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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po .0  cn t., z przesyłką pocztową 12 centów; 
w e  L w o w ie  po 10 c e n t ó w  do nabyc ia  w  b iurze  dz ie  ników, przy u l ic y  Karola Ludwika  I. 9

1* r e i» u in e r a t u w y n o s i :

W m i e j  s c u ....................... t ......................................................
Pocztą w państwie a u s t r y a c k ie m ..........................................

n iem ieck iem ...............................................
” do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

cyi i innych państw, należących do związku pocztowego 
Prenninerate przyjmuje się tylko od 1 do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pie­
niędzmi i przekazy pienieżne' na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administraeyi C zasu  w Krakowie. — L is ty  rek lam acyjne  rileopieczetowane nie podlegają opłacie 

ocztowej . —  L istów  n i e  fra n ko w a n ych  nie przyjmuje się. — R ęko p is  mow  nadsyłanych me zwraca się.

na  calu rok n a  k w a r ta ł
20 złr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na  1 miesiąc
1 złr. 80 ot.
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
Administracya C zasu  w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenum eratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników Ilerza plac Maryaeki 
1. 9, handel Bajora ulica G rodzka, główna trafika róg Rynku i ulicy św. Ja n a , handel Kretschmera 
w Rynku gł. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cn t., za każdy następny po 5 cnt. — Sailesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Ogłosieuia » prenumeratę 
przyjm ują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. 11; w Paryiu wyłącznie p. Adam rue du Four 52, (prenumeratę p. W Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem  rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, L ipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, H am burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek , M. D ukes, J . D anneberg, H. Fried], 
(tylko prenum eratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie przyjm ują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

Czas odnowić przedpłatę,
która w ynosi:

W m i e j s c u  na M a j ....................złr. 1'80
Od 1 Maja do 30 Czerwca . . .  „ 3-60

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do doinu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z p rzesy łk ą  pocztową w państwie
A ustryackiem  na M a j .....................złr. 2 -50

Od 1 Maja do 30 Czerwca . . .  „ 4-—
Z  p rzesy łk ą  pocztową w państwie

Niemieckiem na M a j .....................marek 6
Od 1 M aja do 30 Czerwca . . .  „ 1 0

W Podgórzu przyjm uje p r z e d p ł a t ę  na
Czas k s ięgarn ia  W ładysław a Poturalskiego.

p g f T  P r e n u m e r a ta  lic zy  się  ty lk o  od 
p ie r w s z e g o  do o s ta tn ieg o  d n ia  w  m ies ią cu .

l i  r a k ó w  24 kwietnia.

Po sesy i sejmowej, która się zaznaczyła 
ak doniosłą reformą sk a rb o w ą , j a k  kon- 
versya długu indem nizacyjnego, nie mogą 
•ozpoczynające się  dziś obrady naszej k ia -  
owej leg is la tyw y budzić bardzo żywego 
nteresu, ani do zbyt świetnych uprawniać 
ladziei. Nie idzie za tem, by miały być bez 
lożytku i korzyści. Ponieważ ani budżet 
la  rok przyszły  nie będzie obecnie uchwa- 
any, ani też —  wbrew szerzonym przez 
yisma wiedeńskie pogłoskom w budże- 
;ie na rok  bieżący nie będą dokonywane 
iadne zmiany ze względu na ju ż  przepto- 
izona  konw ersyę ,  przeto ta reforma skar- 
aowa nie wyw rze jeszcze bezpośredniego 
opływ u na tok obrad i treść uchwał Sejmu. 
Bezpośredniego, mówimy, bo zupełnie bez 
wpływu pozostać ona nie może.

Ja k k o lw ie k  bowiem szczupła je s t  uosc 
n-ojektów, z jak iem i W ydzia ł  krajow y w y­
stępuje przed Sejm, to jednak  niewątpliwie 
w dyskusy i  nad niemi zaznaczą się te same 
Iw a prądy, k tó re  widzieliśmy w obradach 
nad konwersya, te same dwa kierunki p rzy ­
szłej na uzdrowieniu ska rbu  krajow ego  po­
legającej polityki finansowej. D latego też 
nie w dając się nawet w szczegółowy roz­
biór program u tej sesyi, uważam y sobie za 
n b o w i ą z e k  przypomnieć, że Sejm uchwala 
jąc konwersyę, bardzo wyraźnie i stanów 
ezo ośw iadczył się w sw^ej większości za 

polityką sk a rb o w ą , której pierwszym  i 
l a c z e l n y m  celem je s t  zmniejszenie kiedyś, 

przyszłości, c iężaru podatkowego, p rzy ­
gniatającego ludność.

O tej swojej uchwale winien Sejm pa­
miętać nawet podczas sesyi, k tóra  —  jak

obecna — nie opiera się jeszcze na s k a r ­
bowej podstawie konwersyi.

Bo świetny wrynik tej ostatniej musi z na­
tury  rzeczy stworzyć pewną atmosferę op­
tymizmu finansowego w sali sejmowej, atm o­
sferę, w której łatwo o zbytnią pochopność 
do szafowania groszem publicznym. Znane 
to zjawisko psychologiczne, źe pewmu na­
dzieja otrzymania znacznego spadku w yw o­
łuje nieraz rozrzutność u spadkobiercy, k tó­
remu lata jeszcze przyjdzie czekać na de 
k re t  dziedzictwa, Sejm nasz nawet z oszczę­
d n o śc iam i kon wersyjne mi bardzo oszczędnie 
będzie się musiał obchodzić, jeśli  ma po­
zostać wiernym myśli, k tórą  p rzy ją ł  w zna­
nej rezolucyi lir. .lana Tarnow skiego. O ileż 
więcej oszczędność ta obowiązuje go w roku 
bieżącym.

Czytelnicy nasi zna ją  dokładnie całą treść 
pracy, k tó ra  czeka Sejm krajow y w tej se ­
syi. Powiedzieliśmy już, że w szczegółowe 
omawianie projektów' dzisiaj wdaw ać się 
nie będz iem y; powrócimy do nich w miarę, 
j a k  będą stawać na porządku dziennym. 
Dziś chcieliśmy tylko zakreślić  te ogólne 
finansowa g ran ice , w których obracać się 
muszą uclrwały Se jm u, jeśli m ają  wydać 
plon nie świetny może, ale trwały, nie efek­
towny, ale zdrowy i jeśli  to, co w społe­
czeństwach finansowo bardziej rozwiniętych 
je s t  pożyteczną i konieczną inwestycyą, nie 
ma się zmienić w wydatek zbytkow ny i 
rujnujący.

Pam iętajmy o tern, źe dwa są  niezbędne 
warunki polityki inwestycyjnej: porządek 
w skarb ie  i zdolność podatkow a ludności. 
Porządek  ten robić u siebie zaczęliśmy — 
zdolność podatkow ą ludności postanowiliśmy 
ułatwić i na racyonalniejszych oprzeć cy­
frach. Nie udarem niajmyż jednego  i d ru ­
giego przedw'czesnem roztrwonieniem oszczę­
dności budżetowych j płynących z konw er­
syi , chociażby to roztrwonienie dało się 
podciągnąć pod jakieś podręcznikowe poję­
cie inwestycyi,

Nie wątpimy, że na tem samem stanowi­
sku stoi bardzo znaczna większość Sejmu 
galicyjskiego, a że to stanowisko określi­
liśmy j a k o  jedynie  zgodne z finansowem i 
ekonomicznem dobrem k ra ju ,  przeto z pe­
wną otuchą i ufnością witam y posłów zbie­
rających się dziś w stolicy, a życzenia, aby 
ich praca była pożyteczną i w y d a tn ą ,  są 
tym razem nietylko szczere , j a k  zawsze, 
ale także pozbawione wszelkiej przymieszki 
obawy i niepewności co do ich spełnienia.

Przegląd polityczny.
W sobotę pod przewodnictwem ministra spraw 

zagranicznych odbyła się wspólna konfereneya 
ministrów, która trwała od godz. 1 do godz. 3-ej 
popołudniu. Na konfereucyi tej ukończono obrady 
nad projektami, jak ie  mają być przedłożone dele 
gacyom i ułożono ostatecznie przyszłoroczny wspólny 
preliminarz. Zwołania delegacyi, według uchwał 
powziętych wczoraj, należy oczekiwać na pierwsze 
dni czerwca; ponieważ jednak jeszcze dzisiaj me 
jest rzeczą pewną, kiedy wigierski S ejm  wyczer­
pie program, swoich prac, ' termin zwołania me 
może być już teraz definitywnie oznaczony. Po 
godz. 3 prezydent ministrów węgierskich Wekerle 
przyjmowany był przez Cesarza na dłuższej au 
dyeucyi. Po godz. 5 popołudniu przyjmował Ce 
sarz ministra rolnictwa hr. Bethłeua. —  Minister 
miał sposobność złożyć Monarsze obszerne spra­
wozdanie o jdanach rządu odnośnie do koloniza- 
cyi, która obecnie uregulowana ma być w drodze 
ustawowej w myśl projektu, jaki niebaw'era przed 
łożony zostanie Sejmowi. Węgierscy ministrowie 
pozostali jeszcze w Wiedniu przez cały dzień 
wczorajszy.

W Pradze odbyła się dnia 22 b. m. wspólna 
konfereneya delegatów trzech praw no-państw o 
wycli stronnictw. W przeszło trzech-godzinnych 
obradach wzięli udział: imieniem klubu wielkich 
posiadaczy posłowie: ks. Ferdynand Lobkowicz, 
ks. Karol Schwarzenberg i Dr Metali; imieniem 
Staroczechów posłowie: Dr Scholc, Sedlak i Dr 
Z ak ;  imieniem Młodoczechów posłowie: Dr Engel, 
Dr Juliusz Gregr i Dr Herold; wreszcie delega 
tem posłów, stojących poza klubami był Dr Skar- 
da. Dr Scholc, wybrany jednomyślnie przewodni­
czącym, zapytał zgromadzonych co ma być przed­
miotem obrad. Dr Juliusz Gregr zauważył, że na­
leży zostanowić się nad następującemi przedmio­
tami: 1) stanowisko stronnictw wobec projektu 
adresu, wniesionego w wrześniu; 2) wniosek Mło- 
doezechów, dążący do równouprawnienia obu na 
rodowości w szkołach; 3) akcya w sprawie roz 
graniczeń okręgów sądowych, na zasadzie rządo­
wych przedlożeń. Na wniosek Dra Engla rozpo­
częto przedewszystkiem dyskusyę nad kwestyą 
adresu Zabierali głos kolejno prawie wszyscy 
obecni posłowie. Książę Schwarzenberg i książę 
Lobkowicz użalali się na nieustanne napaści 
Młodoczechów na wielkich posiadaczy i na  ich 
agitacyjną politykę. Ks. Schwarzenberg oświad­
czył w końcu, że klub wielkich posiadaczy, zgo­
dnie z postanowieniem, powziętem we wrześniu 
zeszłego roku, nie weźmie udziału ani w obra­
dach ani w głosowaniu nad projektem adresu Dra 
Gregra i tow arzyszy; natomiast wniosek Młodo 
czechów, dotyczący równouprawnienia w szkole, 
będzie rozważony w klubie. Dr Zak nadmienił, że 
klub staroczeski nie zastanawiał się jeszcze nad 
sprawą adresu i prosił o odroczenie konferencyi, 
co też uchwalono. Dalszy przebieg obrad wykaże 
czy wspólna akcya prawno-państwowych klubów 
w Sejmie czeskim jest możliwa. Zdaje s ię ,  że i 
teraz radykalizm młodoczeski i nieszczęsny wpływ 
Dra Gregra uniemożliwią tak pożądaną jedność 
narodowego obozu.

W sprawie niemieckiej ustawy wojskowej na­
leży zanotować artykuł A orddeutsche Ally. Atg, 
upominający jeszcze raz stronnictwa, aby bez 
względu na polityczne różnice rozpatrzyły przed­

łożenie rządowe z patryotycznego punktu widze­
nia. Nie trzeba — pisze organ kanclerski —  już 
teraz przypuszczać, że w razie odrzucenia ustawy, 
parlament, który wyjdzie z nowych wyborów-, tak- 
samo postanowi. Uwaga ta jest  z tego względu 
ważna, że stanowi ona pierwszą pólurzędową za­
powiedź rozwiązania parlamentu , gdy dotychczas 
istniały co do zamiarów rządu pewne wątpliwości. 
Również odroczenie ustawy nazywa Ńorddeutsche 
Allg. Z tg  pobożnem życzeniem pewnych sfer. — 
Post znowu donosi, że układy z centrum ciągną 
się dotychczas, jakkolwiek szanse porozumienia 
się z katolickiem stronnictwem raczej się zmniej­
szyły w ostatnich czasach. Obszerne obrady nad 
ustawą mają się rozpocząć 2 maja i potrwają za 
pewne do końca tego miesiąca.

Przesilenie rządowe w Norwegii jest łaktem 
dokonanym. Gabinet Steena podał się do dymisyi 
wskutek oświadczenia króla, że nie udziela swej 
sankcyi propozycyom, przedłożonym mu w sprawie 
konsularnej. Kw-estya ta nie jes t  nowTa ,  a można 
powiedzieć, że początek jej sięga aktu unii 
szwedzko-norwegskiej z 1815 r. Nie cofając się 
jednak tak daleko, trzeba przypomnieć, że jeszcze 
w roku 1891 Storthing norwegski uchwalił jedno­
myślnie rezolucyę, wzywającą rząd do opracowa­
nia ustawy, wprowadzającej odrębne norwegskie 
konsulaty. K om ite t, ustanowiony w tym celu, 
uchwalił również jednomyślnie, że interesa han­
dlowe i morskie Norwegii wymagają odrębnego 
ministra spraw zagranicznych i osobnych urzędów 
konsularnych. W jesieni tego samego roku odbyły 
się powszechne wybory, a  kwestya konsularna 
stała na czele programu radykalnego gabinetu 
Steena, który się opiera na radykalistach. Po za 
ciętej walce radykaliści zwyciężyli i obecnie 
większość deputowanych należy do tego stron 
nictwa. W 1892 roku zażądał gabinet Steena od 
parlamentu kredytu dla przeprowadzenia odrębnej 
konsularnej organizacyi i upoważnienia do rozpo 
częcia układów z Szwecyą w tej sprawie. Obie 
te propozycye uchwalił parlament znaczną większo­
ścią , mimo to król odmówił swej sankcyi. Wów­
czas Steen podał się do dymisyi, a król przez 
cały miesiąc szukał dlań następcy. Gdy poszuki 
wania okazały się bezskutecznemi, gdyż nikt nie 
chciał podjąć się misyi utworzenia gab ine tu , nie 
posiadającego poparcia większości Izby, został 
Steen na nowo powołany do steru władzy pod 
w arunkiem , że kwestya konsularna będzie odlo 
żona do „sposobniejszej pory.“ Rozpoczęto zatem 
przedewszystkiem układy z rządem szwedzkim, 
który oświadczył gotowość do przeprowadzenia 
dyskusyi nad sprawą now-ej organizacyi minister 
stwa spraw zagranicznych. Rząd norwegski uznał 
ten projekt za niepotrzebną zwłokę i wniósł po­
nownie w parlamencie przedłożenie, dotyczące 
odrębnych konsulatów; gdy zaś uchwale Stor 
thingu król znowu odmówił sankcyi, musiał ga 
binet ustąpić. Nie ulega wątpliwości, że unia 
z Szwecyą i ustrój monarchiczny są obecnie silnie 
zagrożone w Norwegii. Kwestya konsularna ma 
tam podwójne znaczenie: polityczne i ekonomi­
czne. Jak  wiadomo, Norwegia jest  państwem cał­
kowicie niezależnem od Szwccyi, ma w łasną  a r ­
mię i marynarkę i własną taryfę celną. Oprócz 
króla , łączy ją  z Szwecyą minister spraw zagra 
nicznych, który jednak  jest wyłącznie członkiem 
szwedzkiego gabinetu , nieodpowiedzialnym ani 
przed rządem, ani przed parlamentem norwegskim. 
W ten sposób Norwegia przyczynia się do utrzy­

mania wspólnej dyplomatycznej reprezentacyi, 
nie posiada jednak żadnej kontroli nad nią, a rząd 
jej nie wywiera żadnego wpływu na nominacye 
w ciele dyplomatycznem. Tymczasem, pomijając 
już kwestye polityki zagranicznej, skład osobisty 
urzędów konsularnych jest niezmiernie ważny dla 
ekonomicznych interesów Norwegii. Długość i nad­
zwyczaj korzystne geograficzne rozwinięcie brze­
gów norwegskich wpłynęły na wielki rozwój ma­
rynarki i handlu zamorskiego. Flota handlowa 
Norwegii reprezentuje 1,700.000 ton, podczas gdy 
flota szwedzka obejmuje zaledwie pól miliona ton. 
Norwegia posiada 60.000 marynarzy zawodow-ych, 
gdy Szwecyą ma ich tylko 25.000. Ztąd wynika, 
że interesa morskie Norwegii są daleko rozleglej- 
sze, niż interesa Szwecyi, a jednak urzędnicy kon­
sularni, których głównem zadaniem jest popieranie 
handlu zamorskiego, są po największej części 
Szwedami. Trzeba zaś wiedzieć, że handel szwedzki 
i norwegski konkurują z sobą w licznych portach 
zagranicznych, że więc stanowisko wspólnych kon­
sulów jest często bardzo trudne. W końcu żalą się 
Norwegowie, że, pomimo iż ich kraj płaci więcej, 
aniżeli Szwecyą na utrzymanie ciała dyplomaty­
cznego, ministerstwo spraw zagranicznych ustano­
wiło konsulaty w tych wyłącznie miejscowościach, 
z któremi Szwecyą utrzymuje stosunki. Takie są 
żale i protestacye Norwegów; po za niemi kryje 
się niewątpliwie silny p rą d , dążący do zerwania 
wszelkich węzłów, łączących oba kraje skandy­
nawskiego półwyspu; nie trzeba bowiem zapomi­
nać, że historycznie i etnograficznie Norwegia jest 
daleko więcej zbliżona do Danii, niż do Szwecyi, 
a unia z tą ostatnią, narzucona zresztą przez obce 
m ocars tw a , nigdy nie była zupełnie popularna. 
Dodać jeszcze należy, że radykalne żywioły, które 
przeważają w Norwegii, dawno już pracują nad 
obaleniem monarchiczuych instytueyj.

Korespondencja „Czasu“
Londyn 20 kwietnia.

(***) Na jutrzejszem posiedzeniu Izby gmin za­
kończone będą w drugiem czytaniu obrady nad 
bilem o samorządzie Irlandyi. W  każdym innym 
razie byłoby rzeczą niebezpieczną wdawać się 
w przepowiednie, ale obecnie nie ma żadnej nie­
pewności co do rezultatu. Odtrącając kilku złożo­
nych chorobą posłów po jednej i drugiej stronie 
i pomijając jak ą  wypadkową nieobecność, rząd 
otrzyma większość mniej więcej 40 głosów. (Z te­
legramów sobotnich wiadomo już, że bil homerule 
przeszedł w drugiem czytaniu 347 glosami prze­
ciw 304. P r z y p .  R e d .) .  Dwutygodniowe, ponowne 
obrady nie przyniosły żadnej zmiany w usposo­
bieniu stronnictw. Oba pozostały głuche na argu- 
menta przeciwników i obstają przy swem pierwo- 
tnem zapatrywaniu.

Jest rzeczą uwagi godną, że żadna z poprawek 
do bilu — a będzie ich musiało być sporo —  nie 
została wniesioną przy drugiem czytaniu. Odło­
żono je  do ostatniego, trzeciego czytania; w dru­
giem czytaniu chodziło jedynie o przyjęcie zasady 
samorządu dla Irlandyi. Przyjęcie jej teraz było 
niewątpliwem, ale opozycyi zachowawczej trudno 
pogodzić się z tą zasadą i dlatego ciągle starała 
się ona poruszać tę kwestyę przed parlamentem. 
T ak ą  myślą były natchnione niedawne hałaśliwe

Z T E A T R U .
bid J to ‘py> komedya w 3 aktach p. Stanisława 

Graybnera).

dobnie jak F red zio , m iał H rabia  Jerzy  rze- 
iste w teatrze powodzenie. Słuchano go z za- 
n ,  oklaskiwano z zapałem chwalono z prze- 
niem. Wstępnym bojem podbi sobie p Gray- 
p u b l i c z n o ś ć  przez te dwie sztuk, wystawione 
"po  drugiej, tak  od siebie treścią i tonem 
• , a podobne robotą tak zręczną, ze wzbu- 
ńmsi uznanie nawet najbardziej uprzedzonych, 
tnia premiera ma bodaj czy nie w jeszcze 
zym niż F re d z io  stopniu przymioty 1 zalety 

coby nazwać było można teatralnością; jeżeli 
utrzymanie napięcia dramatycznego nie za 
było zupełnie równe, tutaj niezawodnie wzra- 
od pierwszej do ostatniej chwili z siłą i 

em dobrze obrachowanym a zawsze skute- 
m i nie potrzebowało ratować się środkami 
racyj lub rekwizytów, które na naszej pizy 
miej scenie z natury rzeczy chybić muszą. - -  
Irabi Jerzym  niema ani jednej sceny nużą 
ub nudnej, prawie ani jednej nie efektownej; 
ród widzów teatralnych zapewne niewielu byto 
■h którzyby się nie przyznali do żywego za 
esowauia przebiegiem ak cy i ,  do ulegania 
tom do ogólnego zadowolenia wreszcie, któ- 

gorącycb wyrazów wcale nie brakło. Niepo- 
la tego nie stwierdzić, choćby nawet nie po- 
lało się wrażeń, odbieranych przez w iększość; 
•a sie tylko pocieszać, że ta większość — 
ług zdania wielkich poetów -  podobno nigdy

Wyobrażenie nasze o naturze i rodzaju talentu 
Iraybuera nietylko, że me zachwiało się po 
luclianiu Hrabiego Jerzego, lecz raczej ugruu- 
iło się i pogłębiło. Daremnie szukaliśmy w mm 
, czego nie mogliśmy znaleśe we frred zw , 
■mnie poza tą  techniką nie tyle wyszukaną i 
worną, ile biegłą i pewną siebie pragnęliśmy 
ryć duszę i umysł artysty, i dać się im za 
l nociagnąć w pełne czaru dziedziny sz tu k i ; 
mirne czyniliśmy starania , aby się przemocą 
C  poddać impresyi dzieła i zaczerpnąć z me- 
n o k a rn u ,  którego jesteśmy tak g łodn i: zamiast 
^ z o b a c z y liśm y  zno'wu teatr, pełen pozy, wstrzą-

śnień i krzyku, pełen grających aktorów, robio­
nych wzruszeń i sztucznych sytuacyj. Gdyby przy­
najmniej, jak  radzi Fredro , zapatrzywszy się 
weń, można było widzieć ludzi i przyjrzeć się 
życiu! Ale ten teatr jest nadto dla nas n ienow y; 
przesuwają się przed nami nasi dobizy znajonii, 
niestety nie z tego św ia ta ,  który pizeżyliśiuy, ale 
z tego, który już na deskach teatialnych stwo­
rzyli dobrze jeszcze jeżeli Augier, Dumas i Sar- 
d o u , gorzej jeżeli ich mniej znakomici towarzy­
sze i naśladowcy. Odbiegliśmy już o d . °-
wych postaci myślam i: te zagadnienia , które ich 
entuzyazmowały, wydają  się nam nieco obce i 
mało interesujące, zadziwiają nas ich wyobraże­
nia i pojęcia. Żeby je  odczuć i zrozumieć, musi­
my sobie zadać pracę cofnięcia się o kuka  dzie 
siątek lat i przypomnienia sobie tej literatury, 
która d z i ś , w mniej lub więcej dodatni sposób 
zadanie swoje spełniwszy, kładzie się już do 
grobu.

Przypomnienie to nie jest  dla Hrabiego Jerzego 
korzystne. Kiedy słuchamy tego d ram atu , kruszą 
cego kopię W donkiszotowej walce z przesądami 
k las, stają nam w myśli dzieła nieraz ułomne 
w wykonaniu > a doktrynerskie w pomyśle, ale 
krwią serdeczną pisane i rzucające zarzewie po­
żaru *w namiętne tłumy czytelników czy w idzów ; 
kiedy obijają nam się o uszy krzykliwe filipiki 
przeciwko przepaściom, dzielącym społeczeństwo 
na kasty albo uprzedzeniom towarzyskim sfer naj-towarzyskim sfer naj 
wyższych, staje uaui pizeu oczami jeden z naj­
wyższych arystokratów ducha, jeden z najznako­
mitszych książąt dramatycznej poezyi, autor B e z ­
czelnych i Syna Giboyera. Jakże  na takiem po­
równaniu traci komedya p. Stanisława Graybnera, 
jakżeż wydaje się chłodną i bezbarwną, na jakie  
oboietne natrafia audytoryum! Inne nas już dziś 
z aim uia kwestye, inne nas już obchodzą sprawy. 
W  chwilach, kiedy daJe 81« słyszeć złowróżbny 
szum rewolucyi czwartego stanu, kiedy na gru­
zach zapadającej się w przepaść cywihzacyi cze­
kamy nowego, nieznanego jeszcze świtu, na tym 
dziwnym i przerażającym rozdrożu epok ni,e zwraca 
nas/ei uwagi dziecinny i rozstrzygnięty spór o 

A nraw towarzyskich i o równouprawnienie
w małżeństwie pomiędzy arystokratą i szlachcian­
ka O to bowiem tylko chodzi autorowi Hrabiego 
Jerzeąo : jego niechęć do arystokracji zamyka się 
w skromnych granicach demokracji szlacheckiej 
r u k  tyle o ludzkie, ile o „szlacheckie prawa 
upomina sie i walczy wobec urojonych ich wro­

gów i gnębicieli. Najłatwiej przekonywać przeko­
nanych: wtedy oklask zapewniony i tryumf bez­
pieczny. Ale choćby był nawet posunął się w prze­
starzałym demokratyzmie swoim o krok dalej i 
bohaterkę swoją nie szlacheckim, ale mieszczań­
skim stanem obdarzył, mógłby być pewnym, że 
zamiast polemiki powiedzianoby mu to sam o, co 
mu mówią te ra z , — że się spóźnił o lat kilka­
dziesiąt.

Jeżeli zatem H rabia Jerzy  miał być rodzajem 
comedie d thlse, to zamiar ten nie powiódł się p. 
Graybnerowi. Tak  samo jak  poprzednio nie zdo­
łał odczuć właściwości i rysów charakterysty­
cznych tych trzech jiokoleń, które się przesuwały 
we F re d z iu , tak samo teraz pozostał w nieporo­
zumieniu z prądami naszego czasu i pytaniami, 
jakie w dniach dzisiejszych rozdzierają ludziom 
mózgi albo rozpłomieniają serca. Okoliczność ta 
nie stanowiłaby jednak  zasadniczej przeszkody, 
żeby H rabia Jerzy  nie mógł pozostać zwykłą ko 
medyą salonu, gdyby nie to, że my w ten sa­
lon z wielką tylko trudnością uwierzyć jesteśmy 
w stanie. Ci „błękitni," których nam przedstawił 
p. Graybner nie są wprawdzie tak humorystyczni 
i legendowi, jak  w powieściach Rodziewic^ównej 
i Bałuckiego i w zewnętrznych przynajmniej for­
mach więcej niezawodnie mają do reszty ludzi 
podobieństwa, obracają się jednak w tak n iepra­
wdopodobnej sferze najprostszych wyobrażeń ogól 
nych i pojęć etycznych , że jakkolwiek wcale nie 
mamy pretensyi do bardziej gruntownych pod 
tym względem od autora sztuki informacyj, śmie­
my kwestyonować autentyczność portretu w imię 
zwykłych zasad zdrowego rozsądku. Treść kome- 
dyi dostarczy nam przykładów.

Młody hrabia Jerzy Wieloborski (p. Sobiesław) 
poznaje gdzieś przypadkiem młodą uczciwą dziew­
czynę z podupadłego domu szlacheckiego (p. Sie- 
maszkowa), nawiązuje z nią przelotną znajomość, 
a  potem spotyka ją  jako lektorkę w domu swojej 
krewnej, hrabiny Zamirskiej (p. Wolska). Po da­
remnych usiłowaniach sprowadzenia dziewczyny 
z prawej drogi, hrabia Jerzy dochodzi do głębo­
kiego przekonania, że pierwszy raz w życiu poko­
chał na prawdę i że ta miłość (wzajemna zresztą), 
działa na niego uszlachetniająco. Przyparty do 
muru, wyznaje to swojej narzeczonej, i kuzynce, 
młodej wdowie, księżnej Łucyi (p. K ałużyńska); 
nie myśli jednak  bynajmniej o zerwaniu projekto­
wanego małżeństwa, owszem, chce tylko, aby to 
był raczej rodzaj ibsenowskiego uahre Ehe, opar­

tego na obopólnej otwartości. Jest  niewątpliwie 
przytem w rozpaczy, ale nie widzi innego wyjścia. 
Po pewnym namyśle księżna (która ma tę szcze­
gólną właściwość, że odróżnia ciągle swoje j a  
„jako księżnej" i drugie swoje j a  „jako kobiety," 
zaznaczając tę różnicę wobec słuchaczy z druzgo­
cącą wytrwałością) znajduje nakoniec („jako ko­
bieta") jeden środek ratunku, ale tak  hazardowny 
i zuchwały, że ledwie go śmie wyjawić: „Ożeń 
się z tamtą!" Hrabia Jerzy w pierwszej chwili nie 
może przyjść do siebie; podobny krok jako  sprze­
czny z boskiem i ludzkiem prawem nie przyszedł 
mu nawet na m yśl; ochłonąwszy, jest  nad wszel 
ki wyraz szczęśliwy, że może dokonać bohater­
stwa. Widzowie są zdumieni; dotychczas myśleli, 
że arystokraci nie żenią się z pannami z innych 
sfer, bo nie chcą; teraz dowiadują się, że jeżeli 
nie żeuią się, to tylko dlatego, bo nie wiedzą, że 
to jest  wogóle możliwe.

Sprawa ma jednak komplikacye. Opiekun J e ­
rzego (p. Ruszkowski) i matka księżnej ani ebeą 
słyszeć o podobnym projekcie. Pieczeniarz, p. Za 
broda, (p. Siemaszko) radzi im zatem, aby le­
ktorkę usunąć na bok i dać jej sposobność spo­
tykać się z księciem, który się tak wypali,  jak  
zapałka. Rada ta wydaje się wprawdzie staremu 
hrabiemu zbyt nikczemną, ale tylko dlatego, że 
on inną, uczciwszą rzekomo, wynalazł. Oto propo­
nuje Zabrodzie, aby się ożenił z dziewczyną, k tó ­
ra otrzyma odpowiednie wyposażenie, a niespodzie­
wanego jej oporu absolutnie pojąć nie m oże ; ten 
sam hrabia ubolewa w dość nawrnt ładnym ustę­
pie pierwszego aktu nad upadkiem etycznym dzi­
siejszej Francyi. Cała historya zakończyłaby się 
niewątpliwie małżeństwem Jerzego z lektorką, 
gdyby nie dość dziwny zbieg okoliczności, że 
siostra jej (p. Siennicka) była niegdyś jego kochan 
ką. To ich naturalnie rozłącza na zawsze. W cią­
gu sztuki nie brak innych rażących scen, jak  t a n . p., 
w której na szyi biednej i rozpłakanej dziewczy­
ny hrabina Zamirska przymierza łańcuch wspa­
niałych brylantów, albo ta, w której lektorka m u­
si głośno do końca odczytywać anonimowy bez­
czelny list, będący paszkwilem na nią właśnie. 
Nawet więc z najzwyklejszego towarzyskiego ta k ­
tu obrabował p. Graybner swoich „błękitnych."

Sprawiedliwość każe wyznać, że na scenie wy 
gląda H rabia Jerzy  bezporównania lepiej, niż 
w streszczeniu; teatralne tchnienie wieje z k aż ­
dej sceny, umieszczonej wybornie, przeprowądzo 
nej wzorowo. Ekspozycya pierwszego aktu, z wy­

jątkiem mało prawdopodobnej „bajki wstępnej" 
zdaje mi się, że jest nakreślona doskonale. Wpro­
wadzeni jesteśmy w rzecz śmiało i jasno, a j a k ­
kolwiek przypomina nam się odrazu cały tłum ko- 
medyj francuskich, pozostajemy zaciekawieni i po ­
niekąd zachęceni. Chcielibyśmy więcej świeżości 
barw, żal nam, że efekta są szablonowe, rysunek 
postaci nie zjednywa nas przez brak energii i wy­
razistości, ale spodziewamy się ciągle, czekamy 
na rozwój akcyi i charakterów. Pilną naszą uwa­
gę zwraca przedewszystkiem na siebie ostatnia 
scena aktu , z pewuein sudermanowskiem zacię­
ciem, zepsuta jednak nieco nieśmiałością w trak ­
towaniu: wydaje nam się, że figura Aurelii nie 
zniknie tak bez śladu, jak  rzeczywiście znika. 
Z biegiem drugiego aktu ogarnia nas już coraz 
więcej rozczarowanie i n iesm ak: robota teatralna 
góruje ponad wszystkiem, poluje za sposobnością 
do wywoływania niewyszukanych wrażeń i spo­
sobność tę zawsze wszechstronnie wyzyskuje. 
Technika, wydoskonalona fabrycznie, przytłumia 
artystyczne porywy i odnosi nad publicznością nie­
zaprzeczony tryumf w ciągu aktu trzeciego. I to 
właśnie, co najwięcej jest  przykre. Szkoda tego 
niezwykłego talentu, który nie stara się sam sie­
bie wydobyć i ujawnić i dziełom swoim oryginal­
nego nadać piętna, szkoda tego talentu, który 
ustępuje gustom niewybrednych widzów i niema 
ambicyi narzucenia im swego własnego artysty­
cznego credo. Jakiekolwiek by to credo było. byłoby 
z pewnością lepsze od tego indyferentyzinu, d e ­
moralizującego słuchaczów i obniżającego poziom 
dramatycznej sztuki.

Można, a naw-et trzeba dziś mieć wyrozumia­
łość dla naszych artystów, którzy zmuszeni są  
zawsze do przezwyciężania niepospolitych prze­
szkód, a pomimo tego zdobywają się czasem na 
przedstawienia, jakichby niejedna scena mogła 
im pozazdrościć. W sobotę jednak  nieznacznie 
tylko przyczynili się do powodzenia sztuki p. G ray­
bnera. Zaszczytnie wyróżnić należy p. Siemaszkę, 
który z Zabrody stworzył znakomitą postać i o- 
żywił ją  szczerym komizmem. Dla słuszności wy­
mienić także wypada staranniej opracowane male 
rólki pani Siennickiej i p. Solskiego. Panią Sie- 
maszkową, jako  benefieyantkę, przyjęto serdeczną 
owaeyą. K. E.

 ..................  • * -  f  - w  ------------ ---------------



2 C Z A S  z  Wtorku 25 Kwietnia 1893.

inan ifestacye o iaużystów  w B elfaście i z tego sa-1 /.ieuia udać się uie może, a le  u iem a w ątpliw ości, 
m ego źró d ła  p ły n ą  te ,  k tó re  zapow iadane są  tu- że ani d n ia  k a ry  jej n ie  d aru ją , 
ta j na p rzysz ły  tydz ień  z okazyi p rzy jazd u  kilku- N ow a sz tu k a  O sk ara  W ilde Woman o f  no im- 
ty sięcznej deputacy i oranżystów . B ędą oni przyj \portance  w y staw io n a  zos ta ła  w czoraj na scenie 
m ow am  z o sten tacy ą  przez kw ia t ary sto k ra ty cz - H aym arketu . Je s tto  w ypadek  tow arzysk i więcej 
nego  św ia ta  stolicy. Nie w płynie to je d n a k  na jeszcze , niż te a tra ln y . U talen tow any au to r zab ły
zm ianę parlam en ta rn eg o  stanow iska . sn ą ł fa je rw erkow ym , skep tycznym  d o w cip em ; pod

T osam o da się  pow iedzieć o m ow ie, ja k ą  lord tym  w zględem  sz tu k a  je g o  je st arcydzie łem , cho- 
S a lisbury  w ypow iedzia ł w czoraj n a  dorocznym  ciaż b rak  je j isto tn ie  scenicznej akcyi. A le wize- 
w iecu „lig i P ie rw io sn k u ,"  św ięcącej rocznicę Bea- runek , ja k i  'daje o w yborow ych ko łach  społeczeń- 
consnelda. L ord  S alisbu ry , k tó rego  m ow a b y ła  stw a, aluzye p rz e jrz y s te , oto, co tej sztuce zape- 
p ierw szem  w ystąp ien iem  pubhcznem  po ciężk iej w nia pow odzenie n a  d ług ie  m iesiące, 
chorobie, je s t  w idocznie w ielce jeszcze osłabionym , 
i ci, co go w czora j słyszeli b e łk o ta jąc eg o , mię- 
sza jącego  cy fry  i d a ty , nie posiadającego  zw ykłe j 
żółci i w erw y  polem icznej, w ynieśli sm utne p rze ­
św iadczenie , źe organ izm  jeg o  je s t  zru jnow any  i 
że może n ig d y  ju ż  p raw dziw ą g łow ą parlam en tu  
nie zostanie. P on iew aż je d n a k  S alisb u ry  je s t  bez­
sp rzeczn ie p rzyw ódzcą Izby  lordów , przeto nie 
bez w iększego  znaczen ia je s t  je g o  ośw iadczenie

Sprawy krajowe.
Ł w ó u  23 kw ietn ia . 

(Autonom iczne instytucye kredytowe).
(X )  N a po lecenie Sejm u, w ystosow ał W ydzia ł

co do stanów iska, ja k ie  ta  Izba zajm ie wobec ir-1 k ra jo w y  do w szystk ich  W ydziałów  pow iatow ych 
lan d zk ieg o  bilu. N ie pow iedzia ł on nic n iespodzie- okólnik, w k tó rym  zachęcał je do z a k ła d an ia
WSIIPP1!!. lltryvm n in p  T'zLa InrtlAw KpłwrornnlrAnrn I tun/*ln /łnL I__l__  iw anego, u trzym ując, że Izb a  lordów  bezw arunkow o w zględnie uzupełn ien ia b raku jących  po pow iatach
n r l r ' / n o i  ł o n  K i l  k n n  m . .  ---- --- : 1  * „  U . .  I . . . i , \  .

J a n a  C iejkę  d la  okręgu  szkoluego  G orlice-G rybów , zeszłego roku i wskutek tego podniesiono iuterpela- heirner otrzymał pięć pierwszych nagród
A T l t A n i O i r A  P 1 H  l r  o  r ) l o  /"vlr w a  m i  n n l r  a  1 v . a  a . a  Al« a !  a  / .  I a . t a  a  a  a ,  a  <ł a  a  « t  ■■ I )  a  M 1 _ * _ ‘ A  .1 i  1 1 i I .  a _  6 ,

a kompozycyj. P. Miinchheimer otrzymał dyplom hono- 
e rowy, tudzież honorową batutę, a nadto Towarzystwo

, I , rr 1 ri .• T T i - .  ' * ---------w ła sn y m  kosztem wydrukuje nagrodzone kompozycye
okręgu  szkolnego  K ałusz D o lin a , J a n a  L eszegę szedł powyżej podany fakt. W iną takich faktów je s t i starać się będzie, aby wykonywały je kapele woj- 
d la  o k ręgu  szkolnego  B óbrka-P rzem yślany , A dam a zarządzenie, polecające składanie ubrań uczennic na Lkow e i cywilne w Belgii. W sekcyi kompozycyj for 
H a itleb a  d la  o k ię g u  szko lnego  S k a ła t-Z b a raż , An- kory tarzach , a nie, ja k  dawniej, w klasach, wynikłe tepianowych druga nagrodę na tymże konkursie otrzy-
l O n i P P 1!! I /P .W źłK f l  n l f l  f l l f r P i y n  C ł l r i t l n p i y n  y . A J I r i o i x i -  I i u l / n K v  7 o  u r 7 ( r l o H Z m  n o  r / d i i o n d n  « a a a . , a , ' a  w t  I  I 1 r% n o -  . > .* *

gu szkolnego  B ochnia-B rzesko.

podróżnik hiszpański, : 
_ _ I znajomy pp. Rogozińskich z ich podróży po Afryce, i 

| zostawianie rzeczy w korytarzach przynosi rzeczywiście | bawi obecnie w W arszawie w przejeżdzie do Azyi.
W reszcie pow ierzy ł m in iste r sta rszem u nauczy  jakikolw iek pożytek dla zdrowia uczennic. Dalej Przepędził on już poprzednio pół roku w Azyi 

cielowi szkoły  ludow ej w Bolechowie F ran ciszk o w i zamknięcie bramy głównej je s t uiewystarczającem, tralnej, a prace jego o tej podróży ukażą sie ni 
M roczko in spekcyę szkół w okręgu  szkolnym  | bo gmach ma drugie wyjście na ulice św. Krzvża. I I W A m  W  n i s m n p . ł l  7 . 9 D T Q n i p 7 n V p l l  ft* a r tn n a l r L i b  i n L i  
H orodenka.

okręgu  szkolnym

cen-
nieba-

14 l i  O  *  1 1 4  A .

1 4 . r a l i .0 w  24  kw ietn ia.

D r Biliński przybędzie do Krakowa d. 3 maja b. r. i 
i dokona inspekcyi kolei państwowych w Galicyi.

gmach ma drugie wyjście na ulicę św. Krzyża, wem w pismach zagranicznych, francuskich i niemie 
zazwyczaj niezamknięte i tam tędy sprawca każdej ckich. Obecnie p. Ximenes udaje się do Pamiru, zkąd 

I chwili wyjść może. Zapewne dyrekcya szkoły w in - 1 wraca przez Indye w końcu b. r. 
teresie uczennic zechce zarządzić zamknięcie owego —  Najstarszy Żeglarz. W tych dniach zmarł w W a r - | 
wejścia i zastanowi się nad spraw ą pozostawiania rzeczy Lzaw ie Michał Rzeszewicz, najstarszy z oficj alistów :

I uczennic wewnątrz klas. D r Leon H orowitz. I żeglugi parowej na Wiśle. Za czasów przedsiębiorstwa 
—  Z „Ogniska." Powszechna ciekawość, wywołana hr. Zamoyskiego pełnił on obowiązki kapitana, a na- 

zapowiedzeniem wystawienia III  aktu z Strasznego  I stępnie kontrolora. Rzeszewicza uważano jako wyro- 1 
dworu, sprowadziła wczoraj do „O gniska" liczną pu-1 eznię w rzeczach żeglugi i jednego z najlepszych 
m,„„ i i znawców toru spławnego.

W ystawa pedagog iczna .  W  Paryżu świeżo

^ a P*Skl OSODISte. I rezydent kolei państwowych bliczność, zapełniającą szczelnie salę. W yjątek z opery
1 lii li 1.-1 n i>w K nrl7ia IZ t»o bnnr.i ,1 O u _ I • . . . .  . . . * "

to na am atorskiej scenie, rzecz w Krakowie nie-

stone daw no ju ż  ośw iadczył, że zam iast rozpisy- I w iatach in sty tucye k redy tow e są  w y sta rcza jące  I larm acyi na tutejszym Uniwersytecie 
wać n o w e w y b o ry , og ran iczy  się na sesyi p rzy- i czyn ią  w zupełności zadość potrzebom  k redy tu  —  N ad zw yczajn e  w a ln e  zgrom a

7 llniuucrcuiołn p ' r  a ' a  ł o • J  i i zwykła —  też ciekawość, a nawet niedowierzanie zamknięto wystawę pedagogiczną, urządzoną na rzecz | 
t  k  V Ryszard A rtur b e i d l e r ,  malowały się na twarzach obecnych. Jednakże już  po ubogich pod protektoratem  małżonki prezydenta rze- 1

farmacvi na tntei P maSlstni I P'erwszej części aryi Skołuby śmiało sądzić było czypospolitej, pani Carnot. Pomiędzy innemi list po­
rt • można, iż publiczność była przyjemnie zawiedzioną, chwalny I - e j  klasy przyznano W arszawiance pannie

s * r a ,  ' T ,  d°  ■ ,** I -«* ^  j s p m t s :  i * *ten sam  bil p rzed łoży  dosto jnym  lordom . M argr. sze za k ła d an ie  tychże insty tucy j za zbyteczne. S ą  U chw aliło większością głosów oświadczyć się za Zadowolenie to rosło a wyrazem tego bvłv burzliwe nie ..rzez rtiiitw e a . i.i T  r
S alisbu ry  pow iedzia ł w czoraj, że Izba  ta  pow tór- to p o w ia ty : B rody, B rzesko, B rzeżauy, Brzozów, ustawowem oznaczeniem liczby adwokatów (num erus oklaski tak po ow ej’słynnej aryi z kurantam i jak i blowskich ' * ° ** * ° W
m e d a  odm ow ną odpow iedź. N am  się  je d n a k  C zortków , D ąbrow a, D rohobycz, G rybów , Ja s io \d a u s u s ) .  1 |o k u s k i u k  po owej słynnej aryi z kurantam i, ja k  1 1 blowskich.

nnwipHrinł nn a n i e l i  ni*7oni«A. I /a [________________ i» .11 I _zdaje , że pow iedzia ł on w ięcej, an iżeli p rzepro- K ałusz, K am ionka, K ołom yja, P ilzno, P o d h a jce ’ 
w adzić je s t  w  stan ie . D użo w ody przez ro k  uply- Przem yśl, R ohatyn , Ropczyce, Rzeszów , S o k a l’ 
m e. O becne m im steryum  przeforsu je ca łą  se ry ę  T arnopo l, T arnów , T łum acz i T rem bow la. W szyst-

7 . . .  . P° innych drobniejszych ustępach. O k lask i, jakiem i
Z a p o w i e d z i a n y  k o n c e r t  p. Maryi W ąsowskiej I publiczność darzyła wykonawców, zdawały się najle- 

z w spó udzia em p. Heleny W eychert odłożony został I piej świadczyć o sympatyczuem przyjęciu produkcyi,
W szyst- na piątek dnia 28 b. m.

Hurko powrócił z P aryża do W arszawy,
Hr. P a w e ł  H oensbrocłl ,  którego nagłe wystą 

pienie z zakonu Jezuitów wywarło w Niemczech przy- 
która, dzięki połączonym usiłowaniom wszystkich arna-1 kre i silne wrażenie, ogłasza w prospekcie broszury

swego kroku. Powody te, pełne zarzutów i
bilów o bardz ie j rad y k a ln y m  nastro ju , odpow ie- k ie  te  pow iaty  p o sia d a ją  znaczną ilość gm innych  -  Z teatru. Wczoraj rozpoczął p. W incenty Ra- C w
dm o do p rogram u nakreślonego  w N ew castle ; za- kas  pożyczkow ych, tudzież znacznie jszych  za k ła  packi gościnne swe występy na naszej scenie. Publi- koracyi uocv ksieżyćowei wywarła na słuchaczach insvnnacvi 'nr»«i»Yw” . . i " . . * ’ . T T  * h “““ ““ ' T .
pew ni mu to w k ra ju  sze ro k ą  popularność , z k tó rą  dów k redy tow ych . I ta k  n. p. w pow iecie czort- czność oklaskiwała słynnego Leonidasa Vauclin z S a - bardzo przyjemne w rażenie- wszvscv oDuszczali saleLraw donodoW eństw a nrzvnn *’ '* an  20 wie w ysoce m eDonularni lordow ie nie now nła  sie  wal-1 iTAwuti... ... i.„Aa„; r_______  \ n   _ I D .° PrzyJemne w rażenie, wszyscy opuszczali salę prawdopodobieństwa przypuszczeniu, iż hr. Hoens-

n wieczorze. Ko- brocb po bardzo ciężkiej chorobie, k tórą przebył w je-
odegrano z werwą. I sieni, znajduje się obecnie w anormalnym stanie umy-

połączenia z główną słowym. Przypuszczenie to uzasadnia i ta  okoliczność,
także bezpośrednio że obecnie w Frankfurcie n. Menem, gdzie przemie-

d t t ć a i  * b i™ ‘
116f>°-‘ • i . , [ 6 6 ; —  nad to  zna jdu je  się  w tych  pow iatach  1 1 zaszczytne zadanie przewodnictwa gremium aptekarzy   M ianowania Naii Pan nost

B io iąe  w szystk ie  te w zg lędy  na uw agę, trzeb a  kas oszczędności, 2 pow iatow e k asy  pożyczkow e, I Galicyi zachodniej i na tem stanowisku dążył do co- g b. m. zamianował dyrektora

i . . .  . ......— * u 7 l uuu i ija ją  aię puuiug i y
uda się je j zniw eczyć ta k o w e g o , bo oparty  o n l l ó w pow iatow ych w cale pom yśluie. Jtecznym i tak  w Towarzystwie opieki nad wetera-
je s t  n a  n ierozerw alnym  zw iązku  postępow ego N astępn ie  25 W ydziałów  pow iatow ych , a  m ia - |nami z roku 1831 pełnił obowiązki członka komi-

u jed n o lite j Ż yw iec uznało po trzebę uzupełn ien ia is tn ie jących  Malczewskiemu

m ieć sw e in sty tucye rep rezen tacy jn e  odrębne i o - l wo d n  w y d ały  pow iaty  odpow iednie gm inom  za- 1873, um arł 22 kwietnia 1893, opatrzony śś. Sakra 
trz y m ają  je .  D la  w as, ży jących  w łaśn ie  w tak im  rządzen ia.

wiej zabronił służbie wpuszczania do siebie kogo- 
postanowieniem z dnia I kolwiek. 

dyrektora gimnazyalnego w J a - 1 —  Kanonizacya Jezuity Antonia Baldinucci odbyła
w Loggii św. P iotra w obecności kilku- 

publiczności. (G erm ania).
którj- uratował życie ks. prymasowi 

ęgierskiemu, otrzymać ma wysoki order, jak dono­
szą pisma peszteńskie.

W ystawa Dantego otwarta została w londyń- 
przy Ministerstwie I skim „University Hall. “ Urządził j ą  jeden z najw ięk­

szych znawców włoskiego poety, pastor F ilip Wick- 
zamianował au sk u l-1 stead. Znajdują się na niej stare wydania podręczni- 

konceptowego krajo-1 ków szkolnych i uniwersyteckich z czasów Dantego, 
, K arola Józefa Neu- rozmaite edycye dzieł je g o , odnoszące się do nich 

hoffa i praktykantów  sądow ych: Józefa Pawłowicza, obrazy, rysunki i kopersztychy, portrety Alighiera i
W łodzimierza Kozakiewicza, Stanisława Albinowskie- Beatryczy. Na muracli porozwieszane są plany Flo-

Igo, Stanisława Romana Bodakow skiego, Zenobiusza rencyi i miejsc, wsławionych utworami poety.
I U  A WT 011 *1 ti Ct ITT AIVA W T?1 i*, a a T .... T A ». .. . 1 «F 1 A 1 V i  I I A ł. .A I a l l  I .

ty tuł radcy szkolnego
od taksy.

M inister rolnictwa pow ołał komisarza powiatowego I

U .J M 1UHWCJ, KLuia m e  z w y a m  s z u s a c  u  u i e s z a n ó w ,  K r a k ó w ,  L w ó w ,  Ł a ń c u t ,  M o ś c i s k a ,  u ro d z e n ia  i śm ie rc i  d o sy ć  w y m o w n ie  p r z e m a w ia ją ,  _  M o n e tV s r e b r n e  w a r to śc i  d w ó c h  z ło ty c h  i w ar-  • T a j  • T T  • '•

dSS2S’"J,ek" “ ' “ r r  Ni?V’ iNr f Sącz’KuJki 1 h r i « ^ «*»*. J . L . fita  ia e a  w y aa je  się  dziw aczną. p rzy tacza jąc  ja k o  g łów ną p rzy c zy n ę , że m e m a |n a s ,  gdzie ludzie w wyjątkowych wzrastać m u s z ą h 8 y a r . ZUnełuie z obieiru l )o  tee-o term inu można m  i d  t .  P, 7 <‘
. i,TaS G p.olltJ cz.ne ule ,8^  je tlynem  ognisk iem , na m iejscu odpow iednich  sił do zarządu , w sku tek  warunkach, gdzie tw arda rzeczywistość i ciągłe echa te monety wymienić we wszystkich c. k. kasach  rza- V vm Rvnku odbedzie sie nitro o s-odz. 4 

w  k tórem  się życie ang ie lsk iego  społeczeństw a czego is tn ie jące  w ich pow iatach  gm inne k asy  po- nowych boleści* Hawet do serc młodzieńczych prze- dowych według ich imiennej wartości"na'm onety wal. 
m anifestu je . U sp raw ach  ekonom icznych i socya- życzkow e nie ro zw ija ją  się  należycie i u ie w ypeł- mawiają językiem , nawołującym do obowiązku i pracy, L u s tr ., pozostające nadal w obiegu, lub też na korony, 
listy cznej ag itacy i nie m am y zam iaru  m ów ić tym  n ia ją  sw ego zadan ia . F undusze  bowiem  tych k a s  bywają dusze, w których ta siejba już  za m ło d u |iiCZą C 4  korony za dwa złote

K w estye polityczne nie s ą 'je d y n e m  ognisk iem , I na"W ej7Ć u’odVowiedniCr s i ł " d X 7 a ^ z ą d u 7 w s k u te k  I w arunkaT ’ g d z ie^w ardX rleT zyw i7 to T r m ą g le “echaI t ^ m o n ^ r 1 wymmmc’t - e ^ w s z ^  ‘ k T L h T z a - 1  ^ 7 , , 1°,db<̂ dziel ' ut™ 0 g °dz- 4  P°

—  W Tarnow ie umarł X. W ładysław  G a j e w s k i ,

o s S i m Z T r o S T m % n t o d y> n r  tei ^ w ie f o a L o w ii  I ^  a°iministbrac7 i /  b raku  energ ii w ś c ią g a n m  I kwiaty zamienia w owoce, które tern są kraśniejsze“ I złoTego" w . ' l  T osm dacze 'm k ich  mone°t powimn I a‘ w" b ^ ro k r iT p la rts lw 1!111" 1' 0 ' ' 16 ’ W 28 r ° kU
s l K  P a 5 a 1 £ . “  I wy p ° ^ e za n e g °  k ap ita łu  1 p rzy p ad ający ch  o d s e t e k  |^ e  zachowywują w o ń  świeżości i kwiatu. A takim  | zatem we własnym interesie zastosować się do po- L j  D nia 22 b. m. zmarł w Zakopanem Franciszek
sztuki. Pow iadam y, było, bo chociaż zmowa trwa L ą  w jednych rękach uwięzione, a lud nie doszedł wyjątkowym młodzieńcem był zmarły, którego wczo-1 wyższego terminu edvż no uDłvwie teuo terminu I r  l- o -  ■ a  i  t  — — 7- - -

jeszcze, są już nieomylne wskazówki, że dogory- jeszcze do tego stopnia oświaty, iżby mógł po raj odprowadziliśmy do grobu. Poczuł on na sobie u troS  nomienTone^’monety Tartość obiegowa i bedzie n  a ’ J ' T '  P/  Arlakserk8esa Rekowskiego
wa. Jeżeli w dziedzinie ekonomicznej przewrót znać cel i znaczenie tych instytucyj. Zdaniem Jo- od lat młodości całą wielka odpowiedzialność Polaka “e S n a  pozbyć tyfko orywltoym  ̂ p rfeliebiorcom  ! (}orazdowa’hw g ę s tw ie  Poznansk.em. Zmarły po-

« ,  pow olm ej, aniżeli w p o litjc ż n e j, to w jżeż jcb  wydżiatów pow irto ijrcfi gm inne k i . ,  i katolika i .  M k M p  żajalem  wżiąl na siebieH ,, Z e to P m n ie  a to ze K  ' M“ r0 ,I" 8k‘> ' ■»"*•

JMie przeszkaaza to jednak  temu iż towai zy- znajdują się na miejscu odpowiednie osobistości zdrowego, uczciwość 1 poczciwość tak mu przystała w a UOzostana nadal leszcze w obie-u
stwo londyńskie bawiło się ochoczo . w ystaw nie, do ich prowadzenia. do duszy, że spełniał wszystkie swoje zadania zu L  -  S c iS n O W a n a  ustawa. Naik ^an postanowię-1
Obecnie jak o  wstęp do sezonu mieliśmy cały Inne wydziały powiatowe bądź staw iają  jako  pełnie naturalnie, z taką głęboką prostotą, iż nie- L iem  z dnia 11  b m sankcyonował uchwalony nrzez L 1 -a u . 1 a. • 1
szereg wielkokwiatowych małżeństw . zapowie w arunek zakładania kas pożyczkowych p r z y z n a n i e  U ł o m i e  wyrósł odrazu do roli apostoła, ńajszczy- L j m  galicyjski projekt ustawy względem uwolmenia w  f  J  4 akUch ^ " ‘Mawa Graybnera
dzianem je s t mnóstwo innych. Rodzina królewska, praw a ściągania należytości w drodze politycznej tniejszego apostolstwa dobrego przykładu. Synem był «d dodSk/w  do p S k ó w  zlkładjw  i^DÓłek irze  t 8 w  b. m t r z e c 1 1 o s t a t n 1 go  s c 1 n n y

, co jednak  jest n iem ożliw e 'z  p Jw od i najlepszym; wytworzył się tu ten "nąjpięknijszy s i  m J l t Z  * S ° :

ta jem nem  m ałżeństw ie  dom niem anego kow ych. 
n as tęp cy  tro n u , ks. Y orku  z có rk ą  ad m ira ła  F ., -  - -

d o m 1 r « X r e c » n 2.c h  S i J S S . ' T  - » * - ♦  , •  * « - .  * * * ,  » ,1 . r , . U , 6-  irndowS ju ż -  w b. P a lie  w i .  » l ,
w l i r I  Z S Ł  l  P r“ w l°  6 , 14.087 zlr. S au  luudusżbw  pożycz, sem przeiliczoym  zmarłego. W ie<l , ia l ,  że najlepiej L  m„ t „ j bsdale w prz , , z to jci trwał,i ozdob , wzgó-
W alu, księżn iczk i M aud z nr. K osebeiy , o b een jm  I kow ych w ynosił w  gm innych  kasach  pożyczkow ych t0  spełni wykonywaniem obowiązków: ale dla teffo lry i

7 , ,W „ , 1H0| A 1><JA . . . , | 8we serce, odczuwało zarazem wszeikie drgnienia serc pp . Stamsjawa o hołomewskie g o ‘1 W ładysław a Godow! W e r n e r a  po raz pierw szy: Wejście w świat ku­
cał vm k ra in  V W )  U- ’ ^  t  g ,“ ,n lstul.aJo U ? “ clel8kich 1 zawsze gotowem było z ulgą i po- skiego, energicznej spółki, k tóra obowiązała się ukoń medya w 3  aktach Zygmunta Przybylskiego 
całym  k ra ju  3339 kas pożyczkow ych z k a p ita  ciechą. T a  usłużność w dawaniu pociechy była rv-L *w .. L . . .  im  J  i .  k p „ L . „tanie nalv I J  ̂ rzy oyiskiego.

tego I rza stryjskiego.

młodzieńczą goiliwością, służył chętnie radą, I pyę może eon awior
w ioną n a  tego rodza ju  p lo tk i i kom entarze  

A le w  tych  dn iach  w ybuch ła  sp raw a, k tó ra  
przez sw ą seuzacy jność  zak aso w a ła  w szy stk ie  inne. 
P roces o spad k o b iers tw o  po osta tn im  księciu  Su- 
th e rlan d u  rozpoczął się  pom iędzy  je g o  synem  i
dziedzicem  a  je g o  d ru g ą  żo n ą  i w dow ą. J a k  w ia- z 8  czerw ca 1892 r. zam ianow ał:

k tó r a  w  n ie je d n e m  s e r c u  w d z ię c z n y  o d g ło s  z n a la z ła ,  p f a c  w y s ta w o w y  z o s ta ł  z a m k n ię ty !  O d tą d  n a  m o cy

In sp ek to ro w ie  sz k o ln i  o k r e a o w i  f la T  WSZ3,st 101 P r a c a c h  i z a ję c ia c h  n a s z e j  p o s ta n o w ie n ia  d y r e k c y i  w p u s z c z a n e  n a ń  b ę d ą  ty lk o
p e i u u . u w . B J Z K O . n l  Okręgowi .  m ło d z ie ż y .  1 w  te m  p o s z e d ł  z a  p r ą d e m  m ło d z ie ż y ,  o so b y , z a o p a t r z o n e  w  b i le ty  w s tę p u . O p ła ta  w d n i

, . . . . . . z e  z y w y  u t e r e s  o d c z u w a ł  d la  n a s z e g o  lu d u ,  a  m is y ę  I p o w s z e d n ie  o d  o s o b y  w y n o s ić  b e d z ie  5 0  c t . , w  n ie -
ośw ia ty  n a  zasad z ie  ustaw y  | tę pojął prawdziwie z w y s o k a ,  b o  z  p r a k t y c z n ą  m i- d z ie le  i  ś w ię ta  1 0  c t .  C e n y  w s tę p u  w  d n ie  p o w s z e -

I łością. Nie rozprawiając o tem szeroko, założył I dnie oznaczono z umysłu tak  wysokie, ażeby roboty
przeszkód.

spadkobierco

Sielec wraz z czę- 
do Sędziszowa, 
Gleichera pp.

znany zakład zdrojowo-

— Dnia 23 kwietnia pochmurno, zimno, chwilami 
termometr od -j-7-6 spadł w nocy na 

dość wysoko; o godzinie 7-mej 
stan jego był 74(5-8 mm., 

r'iatr północny, 
kw ietn ia: św. M arka ewang.

Spraw y sad ow e.

K r a k ó w  2 2  kw ietn ia.

Sprzeniewierzanie.
S k ł a d  t r y b u  n a ł  u : p rzew odniczący  rad c a  l’a- 

czow sk i; a ssy d en c i: rad ca  Hóflich i ad ju n k t 
lir. M ieroszow ski.

O s k a r ż y c i e l  p u b l i c z n y :  zastępca p ro k u ra to ­
ra  D r S taw arsk i.

w inow atych, z oburzeniem  dow iedzia ł się że owa k ręg u  szkolnego  K rak ó w  (o k ręg  zam iejsk i), X . w tem coś prawie rycerskiego, a wymowny d o w ó d ,|puo gnm tu wynoszącego 4920* sążni kw adr z e ‘zdro-
aw an tu rn icza  d am a odziedziczy ła  80 ,000  f. szterl. H erm a n a  K u lischa  d la  o k ręgu  szkolnego Sam bor, jakie zapasy szlachetności i miłości mieszkały w te Jem S S n Z  l e !

J k  0klt* n - * * « * •  Lw ów  pi^kbej b u . .  Jak  żjcie iu  bajow a, w s a j a to b ,  . a ^ k m a a l d ,  t S '
i pałacach  że p ła ta  p raw d z iw y m , natu ra lnym  (okręg  zam iejski). chorobą i śmiercią budował nadal swoje otoczenie.Lkicli od w łościan krynickich Kuuno to kontra
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m e testam en tu , ja k o  p ierw szego  odw etu  sp raw ie- w akow sk .ego  d la  o k ręgu  szko lnego  Ja ro sław , przez ten krótki czas wysłużył się Panu Bogu i lu- czn .j ludnoścT otw orzyłoT ródło  w . l S k ^ ^ ^  zarobku,
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I do 5 .000 osób rocznie dochodzącej, osiągnął w do-

dzisiejszym jubileusz 1 0 0 -1 0  b r o ń  c a :  ad w o k a t D r E ickhorn . 
podstawą stało się ku L a w a  p r z y s i ę g ł y c h :  1) R om au S ilberbacb , 2) 

L eon  D zikow sk i, 3) W incenty  K oralew icz, 4) 
A ntoni Czerny, 5 ) D r Ja k ó b  B latteis, 6 ) A le­
k san d er S łom ski, 7) M ichał C hy lińsk i, 8 ) D r 
Ą ugust Kvvaśuicki, 9) W ojciech Jach im ow icz, 
1 0 ) A ntoni Ja c h im sk i, 1 1 ) Jó z e f  P rzy jem sk i, 
1 2 j M ikołaj B ilski. Ja k o  zastępca  13) A dolf 
Scherer. W ciągu  rozp raw y  z pow odu słab o ­
ści u stąp ił z ław y  Dr K w a śn ic k i, a  przeto  
zastępca , p. Scherer, w szedł, ja k o  p rzysięg ły  

-  - .  .  g łów ny.
w r. 1 8 5 6 1 N a  l a w i e  o s k a r ż o n y c h :  F e lik s  O lszauski, la t 

44, rodem  z B e re sk i, żonaty-, ojciec jed n eg o  
d z ie c k a , zaw ieszony  w urzędow aniu  k a sy e r 
kolei państw ow ej w Żyw cu.

księżna-w dow a, uchw yciw szy  pew ien pap ier, w rz u - lg u  szkolnego  T u rk a -S ta re m ils to ^  Józef-, T v a T T T T “ y .0 r wm' . | a ° &-ouo osdb r °cznie dochodzącej, osiągną* w uo-l P ro k u ra to ry a  państw a w W adow icach  o sk a rży ła
ciła  go w Dłomień otrnia na kom inku. Z a  to nr/.e -1Hln nbnvm       , czoraj odbył się P°&rzeb k a r le g o  przy licznym |chodach  około 75.752 złr. b ru tto , a jeżeli dochód | p ierw otn ie F e lik sa  O lszańsk iego  o to, że w Żyw cu
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rozpoczęło, żan y -P o d h a jce , A lek san d ra  D uchow icza d la  okrę- tego możemy być pewni
. . - aPleL wrzu- gu  szkolnego  T u rk a -S ta re m ia s to , Jó z efa  D zundzę Wczoraj odbył sie pogrzeb zmarłem 

c iła  go  w płom ień ogn ia  n a  kom inku. Z a  to prze- d la  o k ręg u  szko lnego  Złoczów  S tan is ław a FoatA L a  • i • i * zmarteg< ■ . _
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ryi, której zm arły był członkiem.

Dr Jan ś ę d z ia k  Z W arszawy na konkursie, przyw łaszczył, przez co się  dopuścił zbrodni sprze-
Panny Ma-1 ogłoszonym przez „Societe de mćdćcine, chirurgie et  o 1 0 o , nr , . , . , ,  ,
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trybunat sędziów przysięgłych. Dnia 15 września 
1892 r. odbyta się rozprawa w Wadowicach przed 
przysięgłymi, którzy zadane sobie pytania co do 
winy o sk a rż o n e g o  zaprzeczyli. Najwyższy trybunał 
zniósł jednak werdykt przysięgłych ze względów 
formalnych i przekazał tę sprawę do wytoczenia 
przed trybunał przysięgłych w Krakowie.

Rozprawa ta toczyła się w piątek i sobotę. 
Podstawę stanowiło oskarżenie prokuratoryi wado­
wickiej, które prokuratorya tutejsza rozciągnęła 
jeszcze na kilka nowych taktów sprzeniewierzenia. 
Wogóle oskarżony był Olszański o sprzeniewierzę 
nie kwoty 3 201 złr. 5 ct., którą w czasie od 
czerwca lub lipca 1891 r. do 13 kwietnia 1892 r. 
z kasy stacyjnej w Żywcu pobrał na kilka za­
wodów, a mianowicie w mniejszych sum ach: złr. 
2.000, złr 1.000, złr. 21, złr. 99 ct. 66, złr. 7 ct. 4, 
35 złr. i 38 złr. 35 ct.

Oskarżony przyznaje się do zabrania tych kwot 
z kasy, z wyjątkiem 38 złr. 35 ct., które, jak 
twierdzi, wypłacił palaczowi Stojowskieinu. — 
Oskarżony oświadcza jednak, że z kwot sprzenie 
wierzonych dla siebie nie zatrzymał ani centa, 
lecz wszystko przegrał na loteryi liczbowej. Sta­
wiał on z początku mniejsze kwoty z własnych 
funduszów, a następnie, jak powiada, porwany ja ­
kimś szałem, zabierał pieniądze z kasy i takowe 
na,loteryi przegrał.

Świadek, inspektor kolei państwowej, p. Frań 
ciszek Abdermaun, szczegółowo na podstawie 
aktów wykazywał, w' jaki sposób sprzeniewierze­
nia dopuszczał się Olszański i jak  je ostatecznie 
wykryto. .

Przesłuchani dwaj kolektanci loteryjni z /yw ca 
potwierdzają, iż oskarżony namiętnie grywał na 
loteryi Odczytywali oni długi wykaz kwot, jakie 
oskarżony w Żywcu w dwóch kollekturach posta­
wił. Z wykazów tych okazuje się, iż oskarżony 
ogółem w przeciągu mniej więcej roku postawił 
4.027 złr. 50 ct. na loteryi. Stawki były wysokie 
a dochodziły one niekiedy dziennie do 80, 150, a 
nawet 180 złr. Nadto twierdzi oskarżony, iż sta­
wiał także na loteryi w Krakowie i Bielsku. Wy­
grał kilka razy, ogółem sumę 2600 złr., jedna­
kowoż i wygrane stawiał i takowe przegrał. Zre­
sztą stwierdzili świadkowie z Żywca, iż oskarżony 
prowadził życie skromne, a świadek, p. Abder- 
rnann przyznał, iż przed wykryciem defraudacyi 
przez 20 lat był oskarżony urzędnikiem wzorowym.

Po przesłuchaniu świadków i odczytaniu odno­
śnych dokumentów zadał trybunał przysięgłym 
dwa pytania. Pierwsze w kierunku sprzeniewie­
rzenia w charakterze urzędnika państwowego, 
drugie w kierunku sprzeniewierzenia prywatnego.

Zastępca prokuratora, Dr S ta  w a r s  k i ,  w ja ­
snym, przedmiotowym i wyczerpującym wywodzie 
bronił oskarżenia. Zaznaczył on jednak wyraźnie, 
iż prokuratorya państw a, zgodnie z orzeczeniem 
najwyższego trybunału, stoi na tern stanowisku, iż 
Olszański, jako n r z ę d  u i k k o l e i  p a ń s t w o w e j  
n i e  m o ż e  b y ć  u w a ż a n y m  za  u r z ę d n i k a  
p a ń s t w o w e g o .  Według ustawy urzędnikiem 
państwowym jest ten , kto ma sobie powierzone 
c z y n n o ś c i  r z ą d o w e .  Prowadzenie kolei w za­
rządzie państwa nie jest czynnością rządową. Wy­
kazując winę oskarżonego, nie przeczy prokurator, 
iż był on porywany pasyą gry loteryjnej, ale nie 
był opanowany żadnym szałem , gdy pieniądze 
obce z kasy stacyjnej sobie przywłaszczał. Przy­
znaje prokutator, że kontrola kasowa nie była do­
statecznie prowadzoną, ale to nie upoważniało 
oskarżonego do sprzeniewierzenia. W tych cza­
sach, gdy etyka religijna i podstawy wiary by- 
waja podkopywane, niech kodeks karny będzie 
tern ‘ paladium, zabezpieczającem społeczeństwo 
przed zbrodniami. Uwolnienie oskarżonego byłoby 
fundamentalnym wyłomem w zasadach prawa. 
W imię obrażonego majestatu prawa prosi proku­
rator o werdykt potępiający.

O b ro ń ca  Dr E i cli h o r n  w przemówieniu świe- 
tnem tak co do formy, jak  i treści prawnej, wy- 
powiedzianem z żywym zapałem, przedstawia <>- 
skarżonego, jako ofiarę loteryi liczbowej. Mówca 
twierdzi że Olszański dopuszczał się sprzeniewie­
rzenia w stanie przemijającego szalu, wywołanego 
namiętnością gry loteryjnej. Zaznacza d a le j, iż 
państwo nie poniosło faktycznie żadnej szkody, 
bo pieuiądze zabrane z kasy kolejowej, przelane 
zostały napo wrót do worka państwowego w for­
mie stawek loteryjnych. Sąd przysięgłych w Wa­
dowicach uwolnił oskarżonego, a werdykt ten wy­
dali obywatele z najbliższego jego otoczenia. Przed 
stawiwszy nienaganne życie oskarżonego, który 
przez 20 lat chlubnie spełniał swą służbę przy 
kolei, prosi o werdykt uniewinniający.

Po replikach prokuratora i obrońcy streścił prze­
wodniczący trybunału p. radca P a c z o w s k i  w wy- 
czerpującem resume wyniki rozprawy, przyczem 
również zacytował orzeczenie najwyższego trybu­
nału według którego kolej państwowa me może hyc 
uważaną za instytucyę rządową, lecz jest przed­
siębiorstwem, obliczunem na wygodę stron i do­
chody, a przeto urzędnik kolei państwowej, jako 
niesprawujący czynności rządowych, me może 
być uważany za urzędnika państwowego.

Następnie udali się przysięgli na naradę, i  o 
V godzinnej naradzie zawiadomił zwierzchnik 
n rz y s ię g ły c h  trybunał, iż ława przysięgłych pros. 
o zadanie jeszcze dodatkowego pytania w tym 
kierunku, czy oskarżony popełnił zarzucony mu 
czyn w stanie przemijającego pomięszauia zmy­
słów Trybunał przychylił się do  żądania przy- 
sięgłych, którzy udali się następnie na ponowną

^ O ^ o d z .  7.1 w południe zwierzchnik przysię­
głych p. Chyliński odczytał werdykt. Na pytanie 
pierwsze, czy Olszański dopuścił się sprzeniewie­
rzenia, jako urzędnik państwowy, odpowiedzieli 
przysięgli jednogłośnie i nie. Na pytauit iugie 
w kierunku sprzeniewierzenia prywatnego, odpo­
wiedzieli przysięgli jednogłośnie: tak, z wyłączę 
niem kwoty 38 złr. 35 ct. Wreszcie na pytanie 
dodatkowe, czy Olszański popełnił ten czyn w sta­
wie przemijającego chwilami pomięszama zmysłów 
w czasie, gdy to pomięszame trwało, odpowie­
dzieli przysięgli 5 głosami tak, 7 głosami me

Na podstawie tego werdyktu, trybunał uwzg ę- 
dniając liczne okoliczności łagodzące, skazał Fe­
liksa Olszańskiego na 4 miesiące zwykłego wię­
zienia, obostrzonego jednym postem w miesiącu, 
na ponoszenie kosztów postępowania karnego i 
na zwrot kolei państwowej sprzeniewierzonej kwo 
ty 3,162 złr. 70 ct.

Ostatnie wiadomości.

wieczorem obiad galowy na 220 nakryć. Stół dla 
monarchów, książąt, nadzwyczajnych posłów i dy­
plomatów ustawiony był w sali gobelinowej. Po 
prawej stronie króla Humberta siedziała cesarzowa 
niemiecka, dalej wielki książę Włodzimierz, księ 
żna-wdowa Genuy, następca tronu czarnogórski i 
książę Genuy; po lewej stronie królowa-wdowa 
portugalska, książę Yorku, księżna Izabella ge 
nueńska i hrabia Turynu. Po prawej ręce król" 
wej Małgorzaty zajmował miejsce cesarz Wilhelm 
dalej księżna Aosty, książę Jerzy grecki i książę 
Aosty; po lewej stronie: arcyksiążę Rainer, wielka 
księżna Włodzimierzowa, książę Neapolu i książę 
Abruzzów.

Przy końcu uczty wniósł król Humbert nastę­
pujący toast w języku francuskim: „Serce, pełne 
radości i zadowolenia, skłania mnie, ażebym po­
dziękował memu drogiemu bratu, cesarzowi nie­
mieckiemu i jego dostojnej małżonce, ażebym po 
dziękował spokrewnionym, zaprzyjaźnionym i sprzy­
mierzonym książętom, którzy przybyli, aby radość 
dzisiejszego dnia z moją rodziną podzielić. Kró 
Iowa i ja  przyjęliśmy ich życzenia jako zakład 
szczęścia dla nas, dla naszego domu i dla nasze­
go ludu. We własnem i królowej imieniu podno­
szę mój kielich na cześć najjaśniejszych cesarstwa 
niemieckich i wszystkich dostojnych książąt, któ 
rzy się tu około nas zebrali, piję na cześć mo­
narchów i naczelników państw, których krewni 
lub reprezentanci przywieźli nam dzisiaj życze­
nia !“ Po tych słowach zaintonowała muzyka hymn 
pruski.

Cesarz Wilhelm odpowiedział na toast króla 
Hurnberta następującenii słowami w języku nie­
mieckim: „Zechciejcie Najjaśniejsi Państwo pozwo­
lić mi, abym wam w imieniu cesarzowej i w mo- 
jem własnem imieniu wyiaził szczere podzięko­
wanie za wspaniałe przyjęcie, jakieście nam zgo­
towali wy, Najjaśniejsi Państwo, mieszkańcy Rzy­
mu i cale Włochy. Widzę w tern przyjęciu pono­
wny zakład osobistej przyjaźni Waszej Królewskiej 
Mości, przyjaźni, która z mego ojca i dziadka prze­
szła na mnie. Postępuję tak , jakby oni postępo­
wali, składając moje życzenia w dniu dzisiejszego 
święta z wyrazem naszej osobistej przyjaźni i tej 
szczerej sym patyi, która ludy Włoch i Niemiec 
łączy i która się w tych dniach z ponowną silą 
manifestuje. Równocześnie wyrażam Waszym Kró­
lewskim Mościom w imieniu dostojnych tu zebra­
nych gości nasze najszczersze podziękowauie za 
gorące przyjęcie, jakie nam Wasze Królewskie 
Moście zgotowały. Pełne zapału hołdy, które Wam 
w tych dniach zostały złożone, sprawiły w na­
szych uszach wrażenie pięknej, miłością ludu wy­
wołanej owacy i. Jesteśmy do gruntu naszego serca 
wzruszeni, widząc, jak  cały lud łączy się z tem 
pięknem świętem rodzinnem swego króla. Widzi­
my w tem oznakę serdecznych stosunków, istnie­
jących pomiędzy królewskim domem a włoskim 
ludem. Jesteśmy wszyscy ożywieni życzeniem, aby 
opieka i błogosławieństwo nieba zawsze czuwały 
nad Waszemi Królewskiemi Mościami i nad całym 
królewskim domem dla dobra Włoch i Europy." 
Cesarz zakończył następującym po włosku wypo­
wiedzianym okrzykiem : „Piję na cześć Ich Kró­
lewskich Mości, króla i królowej Włoch!" Orkie­
stra zaintonowała następnie hymn włoski.

Telegramy własne „Czasu44.
Ł w ó \V  24-go kwietnia. (Ze Sejmu). Początek

0 godzinie 12 minut 15. Marszałek poświęca go 
rące wspomnienie zmarłym posłom: Alfonsowi 
Czaykowskiemu, Władysławowi Koziebrodzkiemu
1 Konstantemu Bobczyńskiemu.

Urlopy otrzymali: Słonecki i Mazaraki na 14 
dni, Scipio na 21, Smolka, Ziemialkowski i Tysz- 
kowski na 10, Stanisław Tarnowski (starszy) na 
8, Zamoyski na 4, a Jan Tarnowski na 3 dni.

Od sądu powiatowego w Skoczowie wpłynęło 
pismo, żądające, aby Sejm zezwolił na sądowe 
ściganie posła Strzygowskiego, z powodu prze­
kroczenia przeciw bezpieczeństwu życia, a to 
wskutek zawalenia się piwnicy w jego domu. Po 
odczytaniu odnośnego pisma, odesłano je  do ko- 
misyi prawniczej.

Zastępca Marszałka krajowego, p. C h a m i e c ,  
odpowiedział na interpelacyę p. Antoniewicza, 
wniesioną do Wydziału krajowego na posiedzeniu 
sejmowem dnia 27 września 1892 roku — czy u- 
chwalone przez Sejm subwencye na restauracyę 
cerkwi miejskiej w Haliczu, a mianowicie 4500 
złr. w roku 1883, a 200 złr. w roku 1888, wy­
dano na cel właściwy, a jeżeli to się nie stało, 
czy uchwalone kapitały i narosłe do dnia dzi­
siejszego odsetki będą użyte na cel wyżej ozna­
czony. Na tę interpelacyę oświadczył p. Chamiec, 
iż z sumy 4500 złr. asyguowano 50Ó złr. prof. 
Zacharjewieżowi za plany, resztę 4000 złr. asy- 
gnowano konserwatorowi, hr. Wojciechowi Dzie- 
duszyckiemu na restauracyę cerkwi. Restauracya 
ta nie przyszła jednak do skutku, ponieważ 
nowsze badania zmieniły pogląd uczonych, co do 
istotnego położenia starożytnego Halicza, wobec 
czego straciło podstawę mniemanie, jakoby te­
raźniejsza cerkiew miejska była identyczną ze 
starożj tną cerkwią soborną. Udzieloną subwencyę 
wraz z procentem zwrócił wskutek tego hr. Dzie- 
duszycki funduszowi krajowemu i jest ona do 
dalszej dyspozycyi Sejmu. Subwencya w kwocie 
200 złr., uchwalona w roku 1888 na dalsze wy­
kopaliska w Haliczu, została przez prof. Szara- 
niewicza na cel właściwy użytą.

A n t o n i e w i c z  ubolewa, że odp ow ied ź  Wy­
działu krajow ego daną została  po polsku.

M a r s z a ł e k  przerwał m ówcy, oświadczając, iż 
dyskusya nie może m ieć miejsca.

Rząd przedłożył projekt ustawy łowieckiej.
23 sprawozdań Wydziału krajowego odesłano 

w pierwszem czytaniu do właściwych komisyj.
Wnioski Okuniewskiego i Kramarczyka w przed­

miocie zmiany ustawy o konkurencyi kościelnej, 
po umotywowaniu ich przez wnioskodawców, ode­
słano na wniosek Gustawa Romera do osobnej 
komisyi konkurencyjnej z 7 członków wybrać się

maNaC<wniosek komisyi prawniczej (ref. Lenarto­
wicz) udzielił Sejm rządowi opinii, iż pożyte- 
cznem będzie dla mieszkańców gminy i obszaru 
dworskiego Zalesie, aby je wydzielono z okręgu 
sadu powiatowego w Złotym Potoku, a przyłączono 
do okręgu sądu powiatowego w Monasterzyskach, 
ora/ iż Dożadanem jest dla dogodności mieszkań­
ców aby gmina i obszar dworski Piwoda wyłą­
czone zostały z okręgu sądu powiatowego w Sie­
niawie, a przydzielone do okręgu sądu w Jaro-

^ N aw u io sek  komisyi szkolnej (ref. Paszkowski),
» t 4  wCS ; nr t ‘ sobotę I petycy(~gmliiy Sanoka w „rsednnocie prsoistocse-

nia tamtejszej 6 - klasowej szkoły żeńskiej na 8- 
klasową, odstąpiono Wydziałowi krajowemu z po­
leceniem , aby w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową zbadał, jakichby wymagało kosztów prze­
istoczenie 6 - klasowej szkoły żeńskiej w Sanoku 
na 8-klasową, przeprowadził z gminą miasta Sa­
noka rokowania co do przyczynienia się gminy 
do tych kosztów, a następnie odpowiednie wuio 
ski Sejmowi przedłożył.

Petycyę Rady szkolnej miejscowej w Dawido­
wie w przedmiocie zorganizowania tamtejszej szkoły 
z 2 -klasowej na 3 -klasow ą, odstąpiono Radzie 
szkolnej do możliwego uwzględnienia.

Petycyę Piotra Pikulskiego, Antoniego Lisow­
skiego, Jana Łopatyńskiego i Ambrożego Wró­
blewskiego o wliczenie lat służby i zwrot wkła­
dek emerytalnych, odstąpiono Wydziałowi krajo 
wernu do zbadania w porozumieniu z Radą szkol­
ną krajową i poczynienia wniosków.

Petycyę Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" 
we Lwowie w sprawie nauki gimnastyki w szko­
łach publicznych, na wniosek komisyi szkolnej 
(ref. St. Tarnowski młodszy), odstąpiono Wydzia­
łowi krajowemu do zbadania w porozumieniu 
z Radą szkolną i przedłożenia wniosków.

Petycyę gminy Szerzyny w powiecie jasielskim 
z prośbą o zaliczenie jej do rzędu miasteczek od­
stąpiono rządowi do załatwienia.

Nad petycyą Wydziału powiatowego w Sokalu 
w przedmiocie zmiany § 17 ustawy sanitarnej 
z d. 2 lutego 1891 uchwalono przejść do porząd­
ku dziennego.

Na wniosek komisyi petycyjnej uchwalono przy­
jąć na fundusz krajowy koszta utrzymania mało­
letnich trojga dzieci Frimety Lieblieh vel Pinzel 
w kwocie 909 złr. 73 cf., należącej się m agistra­
towi miasta Wiednia od gminy Rudnik.

Uchwalono również przyjąć na fundusz kra jo ­
wy koszta utrzymania Józefy Piękoś w kwocie 
172 z łr ., należącej się gminie miasta Biały od 
gminy wiejskiej Suchorzów powiatu tarnobrze­
skiego.

Zenonowi Szymańskiemu udzielono veniam aeta- 
tis et studiorum.

Na wniosek Wiktora uchwalono wybór komisyi 
kolejowej z 11 i bankowej z 9 członków.

Skałkowski postawił wniosek wezwania rządu
0 ścisłe przestrzeganie ustawy egzekucyjnej z roku 
1887.

Niedzielski wniósł, aby Wydział krajowy poczy­
nił kroki w celu wyjednania tanich taryf na ko­
lejach dla przewozu materyałów drogowych i od­
stąpienia na stacyach placów składowych. 

Następne posiedzenie we środę.
L s ó w  24 kwietnia. Klub lewicy sejmowej, 

wspólnie z posłami Rady państwa ze stronnictwa 
lewicy, odbył wczoraj wieczorem posiedzenie, na 
którem uchwalono, iż klub solidaryzuje się w zu­
pełności z postępowaniem swych reprezentantów 
w Kole polskiem; uchwalono następnie rezolucyę, 
iż stronnictwo sejmowej lewicy przy dzisiejszym 
ustroju innych stronnictw w Sejmie i Radzie pań­
stwa zachowa wobec tych stronnictw, jak wobec 
rządu, politykę wolnej ręki i zupełnej swobody dzia 
łania.

L w ó w  24 kwietnia. Dowiaduję się, że lewica 
postanowiła wnieść projekt zmiany ustawy gmin 
nej na zasadzie gminy zbiorowej.

W iedeń 24 kwietnia. Delegacye zbiorą się 
25 maja i obradować będą zapewne do końca czer 
wca.

Giers, który tu przybył, wygląda bardzo źle; 
tylko z trudnością może się poruszać.

W iedeń 24 kwiet. Księstwo Ferdynandowie 
bułgarscy wylądować mają w Warnie. W drodze 
zatrzymają się na Malcie i w Stambule.

Biida-Peszt 24 kwietnia. Ustąpienie Csa- 
kyego w najbliższym czasie zdaje się być pe- 
wnem. Na ostatnich konferencyach ministrów nie 
był Csaky obecny.
" Berlin 24 kwietnia. Germania polemizuje 

w sprawie ustawy wojskowej z Kur. Poznańskim, 
zaprzeczając wszelkim ustępstwom ze strony cen 
trum. W polemice tej przyznaje wszakże, że „je­
den pan" w centrum stara się znaleść środek mię­
dzy żądaniami rządu a wnioskami centrum, do­
daje wszakże, że liczba posłów, którzy za nim 
pójdą nie jest godną uwagi. W każdym więc ra­
zie jakiś odłam centrum skłonnym jest do kom­
promisu.

B em  24 kwietnia. Rada Nadzorcza zwróciła 
się do Rady Związkowej z prośbą o poczynienie 
stosownych kroków u innych państw, celem do­
prowadzenia do skutku międzynarodowej konwen- 
cyi dla ochrony dzieł sztuki podczas wojny. Ma 
to być uzupełnienie konwencyi genewskiej i ści­
ślejsze ujęcie postanowień deklaracyi brukselskiej 
z r. 1872.

Petersburg 24 kwietnia. Jenerał-gubernator 
finlandzki ogłosił rozporządzenie, zawierające o- 
stre napomnienie za artykuł, pomieszczony nieda­
wno w dziennikach finlandzkich, w którym wy­
stępowano przeciw władzy monarszej i kościołowi 
prawosławnemu. Rozporządzenie kończy się zwro­
tem do redaktorów, grożącym użyciem środków kar­
nych w razie powtarzania się podobych wykroczeń.

* o i u l y i i  24 kwietnia. Po głosowaniu nad bi­
lem irlandzkim zebrali się posłowie irlandzcy we 
foyer Izby i korporacyjnie wyszli na ulicę, śpie­
wając hymn narodowy : God save Ireland. Przed 
parlamentem zebrał się tłum ludności, który wy­
chodzących deputowanych liberalnych witał sym­
patycznie, ministrów zaś nader nieprzyjaźnie.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 24 kwietnia. Wczoraj w południe 

przyjął minister spraw zagranicznych lir. Kalnoky 
pułkownika Zdravkovicza, który przybył tu w celu 
notyfikowania wstąpienia na tron króla serbskiego.

W iedeń 24 kwietnia. Wczoraj wieczorem przy­
był tu Giers ze Szwajcaryi. Giers zatrzymać się 
ma jeden dzień w Wiedniu.

W iedeń 24 kwietnia. Giersa na dworcu kolei 
witał ambasador Łabanow w towarzystwie wszyst­
kich członków ambasady.

W iedeń 24 kwietnia. Czterystu polskich piel­
grzymów przybyło tu wczoraj z powrotem ze 
Rzymu.

W iedeń 24 kwietnia. Dzisiaj rozpoczął obrady 
powszechny wiec austryackich urzędników poczto­
wych pod przewodnictwem pocztmistrza Wenzla. 
Na porządku obrad znajduje się sprawa polepsze­
nia bytu urzędników pocztowych i reorganizacya 
ustroju poczt wiejskich. Na zgromadzeniu obecni 
byli deputowani: Kraus, Pernerstorfer, Bloch, Pattai
1 Schlesinger. W imieniu ministerstwa handlu po 
witał zgromadzonych radca dworu Koch.
- W iedeń 24 kwietnia. Podczas wczorajszego 

zgromadzenia robotniczego przyszło do bijatyki

między t. z. „ofieyalnymi" a niepodległymi, wskutek 
czego komisarz rządowy zamknął posiedzenie. Dzi­
siaj rozpoczął się strejk pomocników ciesielskich. 
Z 1500 robotników strejkuje dotychczas 500. Prze­
bieg strejku, wywołanego odmową podwyższenia 
płacy, jest spokojny.

P r a g a  24 kwietnia. Na dzisiejszem posie- 
Izeniu Sejmu przedstawiono sprawozdanie Wy­
działu krajowego w sprawie regularnego zwoły­
wania Sejmu czeskiego. Sprawozdanie projektuje 
grudzień, jako miesiąc, w którym Sejm regularnie 
zwoływany być winien, oraz żąda, by miesiące 
styczeń i luty pozostawione były na załatwienie 
spraw sejmowych.

P r a g a  24 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu Sejmu odpowiadał namiestnik na interpelacyę 
Kytki w sprawie mniemanych nieprawidłowości 
w krajowej Radzie szkolnej. Prawdą jes t, źe na 
posiedzeniu z dnia 6 grudnia z. r. uchwaliła nie­
miecka sekeya Rady utworzenie szkoły ludowej 
w' Vinohradach i Pilznie. Kilku czeskich członków 
drugiej sekcyi żądało przekazania tych spraw do 
plenum Rady szkolnej. Żądaniu temu nie można 
było uczynić zadość, albowiem trzy kolegia Rady 
szkolnej, mianowicie plenum , sekeya niemiecka i 
sekeya czeska są siłami równorzędnemi i jest nie- 
podobnem, aby plenum obalało uchwały sekcyi. 
Zniesienie takiej uchwały nastąpić może tylko 
przez wyższą instancyę wskutek zażalenia strony 
interesowanej.

Zasadnicze orzeczenie w myśl żądania czeskich 
członków nie byłoby wcale pożądanem. Posiedzeń 
plenarnych było w roku ubiegłym cztery. Ustawa 
nie przepisuje programu posiedzeń — ustanowił 
go więc namiestnik dla wszystkich trzech kolegiów. 
Rada szkolna miała 35,000 ekshibitów. Liczba re 
feratów wzrasta ciągle. Namiestnik zapewnia, że 
stara się o ściśle przedmiotowe załatwianie 
wszystkich agend Rady szkolnej krajowej, a za­
razem w celu zmniejszenia własnej odpowiedzial­
ności usiłuje postępować w zupełnej zgodności 
z zapatrywaniami kolegiów Rady.

G r a c  24 kwietnia. Strejkujący murarze, któ­
rych liczba dochodzi do 1200, usiłowali powstrzy­
mać od pracy nie biorących udziału w strejku, 
opornych zaś zamierzali zrzucać z rusztowań. Po- 
licya musiała wkroczyć. Trzech polieyantów ra­
niono kamieniami i dopiero żandarmerya przy­
wróciła porządek. Gromady robotników przecią­
gające przez ulice, zostały rozprószone. W kosza­
rach zarządzono pogotowie wojskowe.

T r y e s t  24 kwietnia. Wczoraj odbyła się tu 
w lokalu stowarzyszenia „Austria" patryotyczna 
uroczystość szkolna, urządzona przez uczniów nie 
mieckiej państwowej szkoły ludowej. Na uroczy­
stości był obecny namiestnik Rinaldini, komendant 
brygady baron Komers i liczna, doborowa publi­
czność. Patryotyczne odczyty młodzieży przyjęte 
zostały oklaskami. Obchód zakończył się odśpie­
waniem austryackiego hymnu ludowego.

T r y e s t  24 kwietnia. W Politeama Rossetti, 
podczas przedstawienia, na którem znajdowało się 
nieliczne audytoryum, pewna liczba młodych lu­
dzi zorganizowała demonstracyę przez rozrzucenie 
kwiatów chryzantema, wśród głośnych oklasków 
jednej części publiczności, a protestu drugiej. 
Przedstawienie przerwano. Siedmiu opierających 
się władzy młodych ajentów handlowych i studen­
tów, aresztowano i ukarano policyjnie za publi­
czny skandal.

Pola 24 kwietnia. Arcyksiężna Stefania przy­
była tu wczoraj, przyjmowana uroczyście.

Pary* 24 kwietnia. Wczoraj odbyły się ści 
ślejsze wybory do paryskiej rady municypalnej. 
Wybrano 19 radykalistów, 3 socyalistów, 4 umiar­
kowanych republikanów, 2 rewizyonistów i 5 zwo­
lenników przywrócenia Sióstr Miłosierdzia.

R z y m  24 kwietnia. Cesarz Wilhelm przybył 
onegdaj o godzinie 12ej w południe w dworskim 
powozie do poselstwa pruskiego przy Watykanie. 
Zgromadzony na ulicach tłum witał cesarza z za­
pałem. Pruski poseł Billów przedstawił cesarzowi 
kardynałów Ledóchowskiego i Mocenniego, jako 
też prałatów msgr. Segna i Montela. Następnie 
odbyło się śniadanie na 16 nakryć. Po prawej 
ręce cesarza siedzieli: kardynał Ledóchowski, se­
kretarz stanu Marschall, baron Plessen i sekre­
tarz legacyi Stumm; po lew ej: kardynał Mocenni, 
jeneralni adjutanci Hahnke i Senden , oraz adju­
tant skrzydłowy Moltke. Naprzeciwko cesarza sie­
dział poseł Blilow. Po prawej ręce Btilowa zajęli 
miejsca: tajny radca Lucanus i adjutant przybo­
czny Scholl; po lewej: msgr. Segna, hr. Eulen- 
burg i radca legacyjny Kinderlen. Kardynał Ram- 
polla, który jeszcze jest chory, nie wziął udziału 
w śniadaniu. O godzinie 2 po południu przybyła 
cesarzowa niemiecka, której przedstawiono papie­
skich dostojników. O godzinie 2 ‘/s udali się ce­
sarstwo niemieccy wraz z orszakiem w niemie­
ckich galowych powozach do W atykanu, aby zło­
żyć wizytę Papieżowi. Rozstawione wzdłuż całej 
drogi od poselstwa pruskiego aż do Watykanu 
wojsko włoskie oddawało cesarstwu niemieckim 
wojskowe honory. Olbrzymi tłum ludności wypeł­
niał ulice, któremi przejeżdżał cesarz i cesarzowa 
do Watykanu.

R z y m  24 kwietnia. Cesarstwo niemieccy przy­
byli do Watykanu o g. 2 minut 50, przyjęci na 
wstępie przez księcia Ruspoli, majordoma della 
Volpe i tajnego podkomorzego Alborghetti’ego. 
W sali klementyńskiej powitał dostojnych gości 
msgr. Azevedo. Gwardya oddawała cesarstwu woj­
skowe honory. Papież przyjął cesarza i cesarzową 
w sali żółtej, wyszedłszy naprzeciw aż do drzwi. 
Papież i cesarstwo niemieccy usiedli następnie na 
fotelach. Po upływie kwadransa przedstawiono 
Papieżowi orszak cesarzowej. Wkrótce potem opu­
ściła cesarzowa salę i zwiedziła wraz z orszakiem 
sykstyńską kaplicę i muzea. Cesarz pozostał przez 
pół godziny sam z Papieżem. Następnie, po przed­
stawieniu orszaku cesarskiego, pożegnał się ce­
sarz z Papieżem, poczem cesarstwo powrócili 
w pruskich powozach dworskich do poselstwa pru- 
k iego .

R z y m  24 kwietnia. Papież ofiarował cesarzo 
wej wspaniałą mozaikę, przedstawiającą bazylikę 

plac św Piotra. Cesarz wręczył Papieżowi kolo­
rowaną fotografię cesarskiej rodziny. Cesarz, przed­
stawiwszy Papieżowi świtę, pozostał sam godzinę 
z Ojcem św.

Wieczorem odbył się w Kwirynale obiad i kon­
cert, na którym byli obecni wszyscy w Rzymie 
bawiący książęta. Król udzielił księciu Czarno­
górskiemu i księciu Jerzemu greckiemu wielki 
łańcuch orderu Anunciaty, następcy zaś tronu czar 
nogórskiego i wszystkim nadzwyczajnym posłom 
wielką wstęgę orderu św. Maurycego i Łazarza.

R z y m  24 kwietnia. Pogoda jest wspaniała. 
Tłumy ludności wypełniają ulice, ozdobione mnó-

cesarstwo niemieccy do kaplicy ambasady nie­
mieckiej, gdzie byli obecni na nabożeństwie.

R z y m  24 kwietnia. Dzisiaj przed południem 
odbył się przegląd wojska. Cesarz, król i ksią­
żęta wraz z świtami udali się na miejsce prze­
glądu konno; cesarzowa i królowa w powozie. 
Publiczność przyjmowała monarchów entuzya- 
styczną owacyą.

R z y m  24 kwietnia. Onegdajszej nocy eksplo­
dowała na Kapitolu, bezpośrednio przed strażnicą 
pożarną, wielka petarda z gwałtownym i silnym 
hukiem! Kilka szyb pękło, a cokół filaru został 
uszkodzony.

i l e a p o l  24 kwietnia. Książę bułgarski z żoną 
zwiedzał dzisiaj miasto i pałac królewski. Książę 
wyjeżdża ztąd prawdopodobnie dzisiaj w dalszą 
podróż.

B e l g r a d  24 kwietnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza amnestyę za wszystkie polityczne prze­
stępstwa, popełnione przed dniem wczorajszym. 
Co do innych przestępców amnestya zniża karę 
wszystkim skazanym na 15 lat więzienia o 5 lat; 
dalej skazanym na 10 lat o 4 lata, na 5 —10 lat 

3 lata; na 3 —5 lat o 2 lata; na 1—3 lat o je ­
den rok. Osobom, skazanym na rok więzienia, ja- 
koteż tym w szystkim , którym wymierzono karę 
nie za zbrodnie, lecz za występki i przekroczenia, 
została kara zupełnie darowaną.

3 > » iiriy u  24 kwietnia. Zgromadzenie robotni­
cze, które się odbyło w Victoria parku, postano 
wiło popierać strejkujących w Hull.

H u l l  24 kwietnia. W sobotę w nocy przyszło 
do starcia pomiędzy strejkującymi a policyą, 
przyczem po obu stronach kilka osób odniosło 
rany. Strejkujący robotnicy podpalili wczoraj 
składy drzewa i rzucili się na parostatek „Rigi," 
polieya jednak zdołała ich odeprzeć.

W a s z y n g t o n  24 kwietnia. Rezerwa złota 
w skarbie państwa jest już uzupełniona.

K o w y  J o r k  24 kwietnia. Parowiec „Cham­
pagne" wiezie do Europy ładunek 2 000,000 do­
larów w zlocie, parowiec „Elbe" 1,640,000 doi, 
parowiec „New-York" 524,000 doi. w złocie.

A A D E S - f c A A K .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

I ' e r f a l s c l i f e  s e h w a r z e  S e i d c .  Man
verbrenne ein Mffsterchen des Stoffes, von dem 
man kaufen will, und die etwaige Verfal- 
schung tritt sofort zu T age: Aechte, rein ge- 
fiirbte Seide krauselt sofort zusaminen, ver- 
loscht bald und hinterlasst wenig Asche von 
ganz hellbriiunlicher Farbę. — Verfalscbte 
Seide (die leicht speckig wird und bricht) 
breunt langsam fort, namentlich glimmen die 
„Schussfaden" weiter (wenn sehr mit Farb- 
stoff erschwert), und hinterlasst eine dunkel- 
braune Asche, die sieli im Gegensatz zur ach- 
ten Seide nicht krauselt, sondern krfimmt. 
ZerdrUckt man die Asche der echten Seide, 
so zerstaubt s ie , die der verfalschten nicht. 
Die S e i d e n - F a b r i k  t> . I l e i i n e b e r g  
(k. u. k. Iloflief.), X i i r i c l i  versendet gem 
Muster von ihren echten Seidenstoffen an Je- 
dermann und liefert einzelne Roben und ganze 
Stflcke porto- und zollfrei in’s Haus. Briefe 
kosten 10 kr. und Postkarten 5 kr. Porto 
nach dem Schweiz. 26 2-7

D om  bankowrw\ Alberta Mendelsburga \
w  K r a k o w i e

!> przyjmuje zgłoszenia do konwersyi Li- 
stów Zastawnych Towarzystwa Kre- <► 
dytowego Ziemskiego Królestwa Fol- 

I  skiego pod o r y g i n a l n c R i i  w a -  t  
r u n k a m i .  (984 i >

Termin zgłoszeń do 20 maja 1893 r.

C. k. uprzyw.  kolej Północna C e s a rza  
Ferdynanda.

Dnia 1 maja 1893 r. urządzone zostają dla o- 
gólnego ruchu posyłek pospiesznych przystanki 

miejsca ładunkowe: L u t s c h  na linii Berno- 
(Brtinn) Nezamislitz i V s c h e  t u l  na linii Koje- 
tein-Bielsk.

Na przystanku i miejscem ładunkowem L u t s c h  
mogą być także i posyłki zboża w całych łauun- 
kach wagonowych, od dnia tego zaczynając, do 
transportu przyjmowane i wydawane.

Bliższe szczegóły tego dotyczące są do przej­
rzenia na obwieszczeniach publicznie wywieszo­
nych, względnie z taryfy dotyczącej.

D r  K o s s b e r g f C r ,  d e n ty s ta  i d e rm a to ­
lo g  w J a ro s ła w iu . (866 3-4)

K I R S A  T E L E G R A ł T C Z H E .
Wiedeń 24 kwietnia 2 godzina 30 min. po poł.

złr. ct. ełr. ct.
55 g papier, opod.. 98 40 Anglobank............ 153 50
a w srebrna „ 
g  S  4% złota . . .

98 — Union.....................261 50
117 20 Bankverein . . . . 124 50

5 4*/0 koronowa 96 75 Akcye Landerbank. 256 40
Akcye ban. ausst.-w. 985 — „ kol. Kar. Lud. 219 —

„ kredytowe . 342 — „ „ lwowsko-
Londyn ..................
Napoleony.............

122 25 czerniow. 265 75
9 73 „ „ połudn. . 

E lb eth a l...............
112 25

Dukaty.................. 5 77 239 50
Marki..................... 59 80 Nordbahn 2967 

307 124% Renta węg. kor. 95 25 Staatsbahn . . . .
4% „ „ złota 115 60 A lp in ..................... 55 90
Losy prem. węg. . . 152 75 Akcye tytoniowe . 

R ubłe......................
183 —

Losy tureckie . . . 51 20 127 -
Usposobienie giełdy: bez ruchu. 
Berlin 24 kwietnia.

Banknoty austr.. . |167 15 
Krótki Wiedeń . . jl66 90 
Banknoty ros.. . . 212 55 
5“/0 Listy zast.pols. | 66 40

4°/, Listy likw. pols. 63 70
Akc. kol. Kar. Lud ! -------

austr. kred. . j 178 75 
Ultimo Kuble . . . J212 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOK I  WYDAWCA
M ichał C hyliński.

W szelk ie  papiery w a rto śc io w e,
banknoty zagraniczne i monety kupuje i 

wedąje pod uajkorzysUiiejszewi warunkami

stwem flag. O godz. 10 przed południem udali się

Kantor wymiany lilii c. k. uprss, gal. Banku hipotecznego
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(1004)

Za duszę ś. p.

Cecylii lir. Potockiej
odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele N . P. M aryi 

we wtorek dnia 25 kwietnia b. r.
o godz. 10 zrana,

03
O

na które zaprasza się Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomreh.

l i
L O
CM

Ochrona przeciw cholerze.
Szwedzka esen c ja  żołądkowa

CM

03
O

uznany, wielokrotnie zalecany środek prze­
ciw zaburzeniom żołądka, osłabionemu tra­
wieniu, zgadze, migrenie, biegunce, kur­

czom żołądka, wymiotom i t. p.
D o nabycia u '1022 1-5)

Antoniego Schobera w T reb itsch
(Morawa).

Przesyłka opłatnie za zaliczką do każdej 
stacyi poczt twej Austro-Węgier. 1/i bu­
telki 1 złr. 20 ct. ‘/i butelka 2 złr. 40 et, 
(Wielokrotnie świadectwami odznaczona),

CO

« '

l i

S
ea
«
m
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i| Weby płócienne, i|

A

O
He

R u m b u r s k ie

wykonane z najszlachetniejszych przędziw, 
niezrównanie trwałe płótna na prze- \ j 
icteradła bez szwu, adamaszki, szyfony, 
obiusv, ręczniki i inne towary płócienne 
rozsj ła bezpośrednio prywatnym (l('03 1 2)

fabryka wyrobów płóciennych
f p. f. J ó ze f H rans i:

w Nachód, w Czechach.
Próbki i cenniki darmo i opłatnie. 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Uczeń
p o t r z e b n y  j e s t  do cukierni Józefa  
Sierm oiitow skiego w Tarnowie

(996 2 3)

* Koncypient adwokacki, 
substytut,

N
U
iw

władający językiem  niemieckim i p o h k iu  znaj­
dzie natychmiast posadę »  kancela- 
ryl lira  Harola Nilzera, adwokata 
w Skoczowie, w Szląaku austr.

Of rty  wprost pocztą. (999-2-3)

ed
CJ
03

Majątki ziem skie
przy kolei położone, do sprzedania.

Morg. Cena Dług
‘/j«i • 580, pałac piękny . . . 125,000, 65,000. 
’/ioj. 1500, goizelnia, pałac piętr. 300,000,176,000. 
s/i»6. 1250, „ i budynki nowe 135,000, 70,000.

961, inwentarz i budynki . 85,000, 50,000. 
460, dobre budynki . . . 75,000, 48,000.

7 „ 0. 1037, nowe budyń, i gorzel. 175,000, 65,000.
Wiaddmości udzieli J . Próchnik we Lwo­

wie, ul. Jagiellońska I. 3 .  (958-4 6)

Na miesiąc Maj.
Czytania Majowe
w nowych i dawniejszych wydaniach 

po polsku i po francusku, 
w  n a jw ię k s z y  ni w y b o r z e

ma Da składzie i przesyła na żądanie
do przejrzenia (893-4 6)

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr Wlad. Milko wskiego
w  l i  r a k  o w ie .

W  O r u k a m i  L u d o w e j  w e  L w o w i e ,  p l a c  B e r o a r d y i i s k i  L .  7,
w ysdo i (amże je s t do nabycia

JOWE
czyli

Zbiór krótkich rozmyślań na każdy 
dzień Maja

n a p i s a n e  p r z e z  
ks. Sf. Z alesk iego  T. . / .

Cena egzemplarza objętości 10 ark. druku 
35 ct. z przesyłka pocztową.

Odb orcom większej ilości, opi szcza się s osowny 
rabat. (,998 2 3)

X1CCK, POLH* — języki francuski 
i niem iecki, m uzyka, śpiew, artyst. robótki 
W JB C iB . F O L H 1  z doskonał. angie'skim 
i francuskim m m yką i rysunkami.
M A IIC * . W R A W M J® H 4  wyżej wykszt 
500 złr. (997 2-3)

4j- BO W  M IT lłtl i PU l.H I z met. Friibla 
Wiad. Ma e Stephanie, kraków , Długa 7.

3)

%

*

co
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Cierpienia piersi, 
wszelki kaszel,

tudzież wszelkie nieżytowe choroby przewodu 
oddechowego, k rtan i, płuc, następnie dole­
gliwości w oddychania, zaparcie od­
dechu, astmę, zaflegmienie, kaszel 
kurczowy i koklusz, drapanie w gar­
dle, rozpoczynającą gruźlicę usuwa najle­
piej i najszybciej oddawna najlepiej uznany 
środek: herbata św. Jerzego, paczka 50 c. i 
proszek nieżytowy św. Jerzego, pudełko 50 c. 
z dokładn. opisem użycia. Nkutek Już po 
kilku dniach widoczny. Mniej niż 2 pa­
czki nie wysyła się, pocztą 20 ct. za opakow. 
i list frachtowy więcej. W szystkie zamówienia 
należy wprost adresować: St. Oeorgs-Ipo- 
theke, V/8, H ien , Wimmergasse 33.

Skład we Lwowie u aptekarza Piotra 
Mikolascha. (179-7-7)

»  Wodolecznica w Ischl0 3
£

co
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£

( K a i  t o n  b a r l i )
w najpiękniejszem położeniu, przez dodane bu 
dowie znacznie rozszerzona, z jahnajwiększym  

komfortem, przystępne ceny. 
Mlęsienie, szwedzka gimnastyka le ­
cznicza, leczenia dyetetyczae i tere­
nowe , kąpiele elektryczne i solan­

kowe.
R ozpoczęcie pory kąpiel. 1 maja.

W yjaśnienia i prospekta najchętniej wysyłają 
właściciele i lekarscy kierownicy: (904 4 18)

Dr. Alfred Winternitz, Dr. Henryk Hertzka, 
Wien, IX. Porzellang. 31a. Wien, I. Habsburgerg. 5.

co
o

CQ

co
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Kramarzom, składom 
szkła  i lamp

polecam swoje towary cynowe, jak: 
lam pki przed obrazy św., 
krzyże, kropieln ice , tudzież 
wiele innych religijnych i ró­
żnych towarów, jako bardzo po- 
knpne rzeczy, po najtańszych  
cenach, w ykonane bardzo 
pięknie, szybko i rzetelnie.

BV'W y sy łk i  za zaliczką  
z w ielką zniżką. (927 2-3)
A N T O N  L O C H N E R ’S

ZINNGIESEREI,

Schónfeld b. Karlsbad (Bohmen).

Czcionkami Drukami „Czasu.

NOWY WYNALAZEK

W IX 0 R A
E D .  P I N A U D
M ydło ...................................  a 1 1 Z O I I 1
E ssencya d la  c h u s te k . . .  a 1'IXORA
W o d a tu a le to w a  k 1’I X O R A
P o m a d a .................................k 1 I XOI K&
O le je k ...................................  k 1’IX O R A
P u d e r ry żo w y ....................a 1’I X O R A
K osm etyk ............................. k 1’I X O R A
37, boulevard de Strasbourg/, 37.

Jedynym  przyjemnym w zażywaniu naturalnym środkiem czyszczącym jest WODA OOHSEHA

naflepsza z wszystkich wód gorzkich. Otrzymała 10 złotych medali na pierwszorzędnych wystawach. Rozszerzona po całym św ie.ie i ws ędzie 
d -> nabycia. PP. lekarze dają je j pierwszeństwo. Należy żądać zawsze wyraźnie „Franz Josef-Bltterwasser‘» a unikać niepewnych oznaczeń 
jak „K aiser“ lub „Ofner-Bitterwasser." Składy mają pp. J . Wentzl, 14. Wiszniewski i J . Ooldwasser w Krakowie. (690 4 10)

Oyrekcya w Budapeszcie.

Mydło
Doeringa

z e  sow  ą.
Wszęuz e do nabyi ia sztuka 

po 30 cent.

Każde mydło toaletowe, które nie je s t zupełnie obojętne, czyste i łagodne, szkodzi zawsze skórze; psuje ją  
czyni ją  w ą‘łą, c ropowatą i pi zed wcześnie w iedniejącą Dlat go panie we Francyi i Anglii używają do swej 

toalety tylko uznanych, obojętnych i łagodnych mydeł.
Dla pań i panien w A ustryi powinien być ten przykład w in te re s t  zachow ania Ś w ieżo śc i, piękności

i C Z ystO Ś C l cery, celem naśladowania jaknajgoręcej poleconym. Przypom inam y zatem , że

m ydło D oerin ga  ze so n ą
znakomicie się r a  ten cel nadaje nietylko z powodu jakościowych zaltt, ale także z powodu ceny, która iest 

tak  tanią, że mydło Boeringa ze sową może być przez każdego używane. (1112 2)
G łów ne zastępstw o  m o ją  A. M otsch  tj- Co. w W iedn iu , / ,  L u geck  / , .  3.

N A J M O D N IE J S Z E  N A  O B E C N Y  SE Z O N
poleca w wielkim wyborze

MAGAZYN

I

PARASOLKI
(969-2 3)

E u g . S i n i f l o n  i c z i i

w K ra ko w ie , Sukienn ice L .  2.9.
Ceny bardzo niskie.

MAGAZYN MEBLI i PRACOWNIA TAPICERSKA
STEFANA IGLIC KIEGO

przeniesioną zosta ła  z ulicy św. Jana na ulicę S ław k ow sk ą  
pod I p .  I O  w Krakowie, vis-a-vis Grand H o t e l u .

Polecając obfity swój skład meb'i oraz wielki wybór najnowszych materyj do pokrycia, po 
dejmuje się robót w ząkres tapicerstw a wchodzących. Zlecenia, mnie powierz ne, wykonuję naj 
sumienniej i po cens ch przystępnych. Z uszanowaniem

JP(982 1-5) S tefa n  tg !  teki.

Kredytowe promesy po złr. 4 ' / ,  i 50  cr. stempel, 
główu-i wygrana 1 5 0 . O O O  złr. w. a. 

Ciągnienie ju ż  1 m aja !
O T  5  Jfc mi l  tl am ! ■  js mm promesy po złr. 1 % i 50 ct. stempel. 
Mi 1 © i l l  S  K  1 6  SłóffDa wygrana 50.000 złr. w. a.

M F “  Ciągnienie 5 m aja!
Obie promesy raz m tylko 6%  złr. w. a. (10211-2) 

WEGHSELSTDBEN - ACTIEN - GESELLSCHAFT
I

99
l > Wo l I z e i l e  Nr. 10. I M ’ i | k | a  

B  N  I I I  M a r i a h i l f e r s t r a s s e  74B. W W  ■ U .  B B *
(48 21-)

I

U f  R K K C T . t

i T m r z j j t n  W z a j e m n y c h  U b e z p i e c z e ń  w K r a k n w
podaje do powsze'*hnpj wiadomości w myśl § 11 sta tu tu  gradowego:

W Y K A Z  N A J W Y Ż S Z Y C H  CEN
po jak ich  z iemiopłody w roku 1893 od gradu  ubezpieczone być mogą:

w  p o w i a t a c h :

Rodzaj

ziemiopłodów

A .
B iała, Bochnia, Brzesko, 

Chrzanów, Dąbrowa, 
Gorlice, Grybów, Jasło, 
Kolbuszowa, Kraków, 

Krosno, Limanowa, 
Myślenice, Mielec, Nowy 
Sącz, Nowy T arg , Nisko, 

1 Pilzno, Ropczyce, Tarnów, 
| Tarnobrzeg, Wadowice, 
i W ieliczka, Żywiec,

B.
Brzozów, Cieszanów, 

Dobromil, Dolina, 
Drohobycz, Gródek, 
Jarosław , Jaworów, 

Kałusz, Lisko, Lwów, 
Łańcut, Mośc.ska, 

Przemyśl, Rawa, Rzeszów, 
Rudki, Sambor, Sanok, 

Staremiasto, Stryj, Turka, 
Żółkiew, Żydaczów.

c .
Bohorodczany, Bóbrka, Borszczów, 

Brody, Buczacz, Brzeżany, 
Czortków, Horodenka, Husiatyn, 

Kamionka Strumiłowa, Kołomyja, 
Kosów, Nadwórna, Podhajce, 

Przemyślany, R ohatyn, Skałat, 
Sniatyn, Sokal, Stanisławów, 

Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, 
Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów, 

Bukowina.
poz. poz. Zlr. za 100 kilo poz. Złr. za 100 kilo poz. Złr. za 100 kilo

1 Żyto o z i m e ................................. 1 650 1 6 — 1 5-50
2 n Ja r e ............................... 2 6'— 2 5-50 2 5 ' -
3 P s z e n ic a  o z i m a .......................... 3 8-50 3 8 — 3 7-50
4 „ j a r a  .......................... 4 7-50 4 7 — 4 650
5 Ję c z m ie ń ............................... 5 6 - 5 5-50 5 5-—
6 O r k i s z ............................................. 6 6 - 6 5-50 6 5-—
7 O w ie s .................................... i 6 — 7 5-50 7 5-—
8 H r e c z k a ....................................... 8 7-— 8 6-50 8 6-—
9 K u k u r u d z a .......................... 9 6 — 9 5-50 9 5-—

10 P ro so  ............................................. 10 6-— 10 5 50 10 5 —
11 Groch pospolity..................... 11 7-— 11 6-50 11 6 —
12 Groch (Wiktorya) . . . . 12 9-— 12 8-50 12 8-—
18 B ó b ......................................... 13 6-— 13 5 50 13 5-—
14 B o b i k .................................... 14 6 — 14 5-50 14 5 —
15 F a s o la .................................... 15 8-— 15 7 50 15 7-—
16 Soczewica............................... 16 7-— 16 6-50 16 6-—
17 Soczewica szelągowa . . 17 9-— 17 8-50 17 8-—
18 W y k a .................................... 18 550 18 5 - - 18 45019 T y m o tk a ............................... 19 24-— 19 2 3 - 19 2 2 -
20 Konicz czerwony . . . . 20 6 0 - 20 58-— 20 56-—
21 „ biały i szwedzki . . 21 65 — 21 63-— 21 62-—
22 Rzepak zim ow y..................... 22 12 — 22 11-50 22 11-—
28 „ letni .......................... 23 10-50 23 10-— 23 9 -
24 L n i a n k a ............................... 24 9 — 24 8-50 24 8 - -
25 Konopie włókno . . . . 25 22 — 25 21 — 25 1 9 --
26 Nasienie konopne . . . . 26 9-— 26 8 - - 26 7-50
27 Len włókno .......................... 27 24 — 27 23-— 27 22 —
28 Nasienie ln ia n e ..................... 28 11 — 28 10 — 28 9-50
29 M a k ......................................... 29 25 — 29 24-— 29 22 —
30 K m i n e k ............................... 30 21 — 30 20 — 30 19-—
31 31 24-— 31 23 — 31 22 —
32 „ p ła s k i .......................... 32 2 6 - 32 25 — 32 24 —
33 K a r t o f l e ............................... 33 1-50 33 1-30 33 1-—
34 C hm iel.................................... 34 82-— 34 8 0 - - 34 78-—
35 Łoza koszykarska z morga . 35 40-— 35 30-— 35 30-—

Ceny ubezpieczone, a nie ceny targow e, będą służyć w razie gradobicia za podstawę wynagrodzenia. Wolno jest 
podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcya do ubezpieczenia w myśl 
§ 11 Statutu przyjąć nie może. W yjątek w  tej mierze stan ow i jednak  chm iel. Cena maksymalna chmielu może 
być bowiem na przedstawienie zabezpieczonego po wykazaniu ważnych powodów przez Dyrekcyą lub Reprezeu- 
tacyę w  ciągu trw ania zabezpieczenia za dopłatą odpowiedniej zaliczki podwyższoną, o ile chmiel do owej pory 
przez grad uszkodzonym nie został, a w takim rązie cena podwyższona służyć będzie za podstawę wynagrodzenia 
w razie gradobicia. (980)

rz zpieczeó
Z. S ło n e c k i . K .  S c ip io .

(Przedruku nie płacimy).

II , K i e s z k o w s k i .

P. Wiktor Ebner
liczący 27 łat, wyszedł na przechadzkę we wto­
rek 18 kwietnia rano o godz. 9 (w targowy dzień) 
i do tego dnia nie wrócił do domu.

Uprasza się Szanow. Publiczność w razie bliż 
szych wiadomości o jego  pobycie tak  w Krako­
wie ja k  w okolicy, dać łaskawie znać w smutku 
pozostającej ciotce w Krakowie przy ul. K a r ­
m e l i c k i e j  Nr. 1, na dole. Hlam  Knur .

Ubrany był w brązowy paltot (aksamitny koł­
nierz), kapelusz jasno-brązowy, rękawiczki b rą­
zowe, ciemne spodnie i ciemną kraw atkę g  ana- 
tową. Bielizna znaczona lit. W. JE. (100-2 3)

TAPETY.
N A J W I Ę K S Z Y  S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

tapet krajowych i zagranicznych.
Rulon od 15 ct. wzwyż.

♦ WZORY PRZESYŁAMY BEZZWŁOCZNIE. ♦
K u t r z e b a  I M u r c z y i isk f

w  K r a k o w i e .  (976 2 )

Polka m łoda, icte ligen tna, mogąca |
się wykazać chlubnemi świa- 

d.ctw am i, pragnie się zająć wychowaniem dzie­
cka i zarządem domu. L isty upraszam nadsyłać 
pod lit. O . Uf. posts restante Kraków 1. 3 « .  

946-5 6)

f i l n r i . e l l l  i k  Ż0DatF» znający do-
kładnie fach swkładnie fach swój, 

z zawodu kotlarz, poszukuje posady gorzelnika.
A d r e s :  B .  1 'a p i e r a l g k i  w  P o z n a n i u ,  

C b w a l i s z r w o  S r .  « « .  (995-2-5)

r K A I Y
stare i nowe sprzed lie najtaniej '895 3 9-)

EMIL WEINER, W ien, I., Salzthorgasse 4.

Były urzędnik, fachowo obznaj 
miony z admini- 

stracyą domów, oraz z układaniem i spo 
ządzaniem fasyj — życzy so ie przyjąć 

adm inistrację  lioteli i w ięk­
szych realności. Adres złożony jest
w Administracji „Czasu.1* (966 4 6)

4,000 z łr .!
jest do umieszczenia na 
pierwszą h ip otek ę  po 
pożyczce bankowej lub 

Kasy Oszczędności.
Listowne oferty pod liter. J .  P .  
przyjmuje Administracja „Czasu.“

(978 3 3)

K U F R Y ,
WALIZKI, TORBY, TROKI, PASKI DO PLEDÓW i WSZELKIE PRZYBORY

DO PODRÓŻY;
P ł a s z c z e  g u m o w e  a n g i e l s k i e  “R *

i CERATY NA MEBLE, STOŁY i PODŁOGI- 
czysto lnianą B i e l i z n ę  z d r o w ia  X .  prob . S eb . K n e ip p a

poleca w wielkim wyborze po eenaei umiarkowanych Magazyn pod firmą (897 5-10)

J. ZAPLATALSKI w KRAKOWIE, Rynek ,  l inia A— B.

Złr. 1-82.

i
Cena

Z a sp a n ie  w ykluczone.
1  z ł r .  8 3  c e n t . ,  z k a l e n d a r z e m  * łr ,  

c > f e r b l a t  ś w i e c ą c y  w  n o r y
30 c. więcej, tenże kalendarzowy budzik, cyferblat świecący w nocy z dzwonkiem 

stołowym, montowany •* * ł r .  3 5  c e n t .
P n lrono ino fT , h a » ó ..U  „ — .. P 1. ̂    •_ rvr»

3, (393-17-24)

oMMuwym, mouiowany » **r. ;  <» cent.
NOWOŚĆ kształt szafkowy, p a w i e  28 ctm. w ysok., budzik

perta 4 złr., s 

W szystko

. .r.JW  ó.1 ’■> »ouz- cena * złr-> nicDi|ącv godz. -» złr. Xeirar hu-
kułkowy bijący / i ■/, go z, artyst. rzeżt-i n \  s‘afk i 3 złr Zegar kukułkowy 
i przepiórk. wy, repetierowy, bogato rz żblony io  złr. y

■TkoW <8,trape4  l |2łk m ttami' 2 żs-.,owe?° srehra lab nowego złot“ ko"i o kopert, bzłr., prawdz. złoty 14 kar. rt montoar damski 12 złr., rem ontoar męski 20 złr

JBinil J R a y e r  w Wiedniu, I., Schotfenring 33.
za dwuletnią poięką. Cennik fabryczny darmo. Poszukiwani a je tc i prowizyjni.

Pirzali eseneya z peptonatu żelazisteao
 ̂ ------- T" mj — i ui ^uńi t  1 nerwów. oroucK w zm acr/iaiacv

gólmej dla przychodzących do zdrowia. Oryginalne flaszki po 60 c., 1 złr. i i  złr!'50 c.

Biederta mieszanka z śmietany
nlemowIąt w pierwszych miesiącach żyda  niezbędną, jeżeli nie moga znieść mleka k r o ­

wiego i zachodzi zatkanie i inne nieregularne trawienie. Słoik 60 c.
Do nabycia w aptekach M. Wiszniewskiego i W. Redyku w Mrakowie. (875-4 )

1 Obfite w  jod  i brom kąpiele solankow e

Goczałkowice ■* pod
SZCZYIA 

( P l e s s )  O . S . ‘
Stacya kolei Wrocław Dz ed/.ice. P„c ta, telegraf i telefon w kąpielach. 

O t w a r c i e  1 5  u . a j u ,  z a m k n i ę c i e  1 p a ź d z i c r .  Ogólne miejscowe i K o l a n k o w e  
k ą p  e l c  p a r o w e ,  n a t r y s k i ,  m i e w a n i a ,  m i ę s l e n i e ,  e lek tty tzne  ODatr^wania 
W  o d y  m i n e r a l n e .  K hr Karty jazdy w porze lennej z Wrocław,a f  B .z J u  S e  m  
4 o d n r R o z s y ł k a  i e z y c l .  w ń . l  m i n e r a l n y c h ,  z g ę s z r z o n e j  ź o ł y ,  s o l i  i o ł „  
1115 i o # .  1 p a s t y l e k .  — Zamówienia na mieszkania przyjmuje i wyjaśnień udziela 
również rozsyła prospekta darmo i o. ł .tnie (903-5-6)

Z a r z ą d  kąp ie lo w y .

l i l a  m i i k i i l c n i a  i a l s z r r s t w
w y m ag ać  z a p a ra fo w a n ia  ja k  obok  na

oiżdem pudełka

N IE O M Y L N Y  Ś R O D E K

dla szybkiego uleczenia KATARU,’
IRRITACYI PIERSIOW YCH, C H 0R0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

W  P a ry ż u  u P a n a  J . W ISL .IN  I Ko, 3 1 , ulloa S a k w a n y .

W  RRAKOWIE w aptekach pp. W. Redyka i K. W iszniewskiego. (42-17-17)

K L Y T H I A  t L f f g r
U P I Ę K S Z E N I A

U O E L K A T N I E N I A
C E R Y F E T T P U D E R

n?jgustowniejszy puder toaletowy, balowy i salon.,
chemicznie zbadany i polecony przez 

» R .  J .  J .  P O H L A *  0. K. PROFESORA w  WIEDNIU.
(909-38.-70)

fabrykant 
delikątn, m ydeł  

toaletowych  
i tow arów  perfumeryj.

Główny skład
w W i e d n i u ,

I., WolIzeile Nr. 3.

Uznania nadesłały:
Pani Karolina Wolter, i.rtystka c k. Burgu radw or. w Wiedniu 
Panna Lola Beeth, śpiewuc?ka c. k. npery w W iedniu,
Panna Antonia Schlager, śpiewaczka c. k. opery w W iedniu, 
Panna l|ka v. Palmay, artystka c. k. uprzyw. tea tru  a. d. Wien 
Panna Helena Odilon, a rtyst w Deutsobes Y olkstheater w W iedniu’ 
Pan Ernest van Dyck, śpiewak c. k. opery w W iedniu itd.

Cena pudelka 1 złr. 30 c.

Rozsyłka za zaliczką tub za gotówką.
Do nabycia prawie we wszystkich składach 

perfumeryj, towarów aptecznych i aptekach.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bsądca Drukarni Józef Łakociński

B r a c i a  B i l e w s c y  w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi, polecają PŁASZCZE wełniane „Haveloc“ i nieprzemakalne angielskie. " ■ » » # [


